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Zakończenie konferencii londyńskiej. 


Zwycięstwo stanowiska francuskiego, — Okupacja Ruhry będzie trwała jeszcze rek. 


Poparcie pożyczki dla Niemiec. 


Mowa Mac Denalda, 


Londyn. 17 lan. PAT).  Weozoraj późnym wieczo- 

1em wsról wmostery bardzo serdecznej 
konierencja londyńsxa została zakończona. 

Pod konice koutercneji wygłosili przemówiemia szefo- 
wie głównych delegacji. 

Jeze przed otwarciem "plenurnego posiedzenia, 
vsfatniego na konferencji Rada 14-tu odbyła krótkie 
posiedzenie, na którem uchwalono co następuje: 


Zeńrani zgodni są co do tego, że wprowadzenie 
w życie planu Dawesa, tj. przeprowadzenie zarzą- 
dzeń ma których GRSERAĆ się ma realizacja tego 
planu pozostaje w ścisłej i bezpośredniej zależno- 
ści od udzielemia na cele wykonania tego planu 
pożyczki w wysokości 800 miłjonćw marek zło- 
tych jako koniecznego warunku. 

Rządy sojusznicze pragnąc pomyślnej realiza- 
cji tej pożyczki, zabezpieczonej przedewszyst- 
kiej przewidzianemi gwarancjami, zwrócą się do 
centralnych instytucji barkowych każdego kraju 
zainteresowanego z wezwamiem do okazania te- 
mau przedsięwzięciu możliwie jak największej ży- 
czliwości i najdalej. idącego poparcia. 

Przemówimie. wypowie iame na ostainiem plenar- 
vem poiatzeniu konferencii przez Mac Donalda po- 
TUSZA Laig 

SPRAWĘ EWAKUACJI RUHRY. 

Prumówienie oznajmia zebranych, że w kwestji tej 
nastąpi między rządami francuskim, belgijskim i nie- 
mieckim wymiana not. Postanowienia, powziete w taj 
sprawie 

UTRZYMAJĄ W MOCY TEZĘ FRANCUSKĄ, 
stanowiącą mianowicie, że ewakuacja Zagłębia nastą- 
pi w ciągu 10 miesięcy, legac od dnia zamknięcia kom- 
ferencji. Jest to minimalna granica trwania okupacji. 
Tymczasem ewakuacja będzie, i to nawet bczzwłocz- 
mie. przeprowadzona w niektórych strefach okupaeyj- 
mych, co ma być dowodem, że rzady francuski i bel- 
gijski pragną szybkiego zwinięcia okupacji w miarę 
MOŻNOŚCI. 

Mac Donald winszując nożestnikom kanfereneji po- 
wodzenia. powiedział, in. co następuje: 

Prace niniejszej konferencji ukończyliśmy. Teraz 
Jednak po rozejścim się kużiy z nas, w zakresie swo- 
jej możności i obowiązków. będzie musiał starać się 
© to, aby dotychczasowe pomyślne rezultaty okaza- 
ły się trwałymi na przyszłość. Jest możliwem, że po- 
stanowienia, na tej konferencji powzięte nie usuną 
jeszcze wszystkich obaw i tych wszystkich podejrzeń, 
które w latach ostatnich rozkrzewiły się w Europie 
tak bujnie, że można je porównać do kalkolu na za- 
niedhanej glebie. Wierzmy je lnak. że w ostatecznych 
plonach naszych posiewów. kalkol ten będzie stamo- 
wił tyiko znikomą swarsike. Możemy być szozęśliiwi 
i dumai z RA dotychczasowych wyników. He- 
kroć qukulismy się na poprzednich konferencjach 
w latach „ię a za każilym razem <rawaly przed 
nami takie trm.lmości i różnice w poglądach iż zla- 
wało sie. że nie może być mowy o ich rozwiązamim. 
Natomiast od chwili, gdyśmy się zebrali na tej kon- 
fereneji ostatniej. na którą każdy z nas przyhył nie 
tylko z przeświadczeniem 0 możliwości powo:łzemia 
konferencji. ale i ze Świwtomością konieczności osig- 
gnięcia takiewo powodzenia i z dobrą wiarą — odtąd 
wkroczylśmiy na właściwa rogge porozumienia. 

Byłbym może niesprawiedliwy w stosuuku do za- 
sług, jakie dla tej sprawy położyli wszysey uczestni- 


ty komforenefi, wyliczająć  poszezewójme nazwiska, 
stojmiując położone zasługi. Wszyscy obecni je- 


dnakże zgodzą się, że cały ciężar spraw i największą 
odpowiedzialność trzech z nas nosilo na karbach: Te- 
mi osobami są dwaj moi koledzy: Herriot i Theunis 
i ja. 

kuj moi kolerizy byli wprost miqporównani w =wo- 
ich nsiłowaniach pojednania. a jeżeli ktakorwiok może 
mialby powosły nawet do narzekania na moją nieugię- 
tość. to z pewnością mmsi mi hyć przyznana skusi- 
uość, że występowałem tu w obronie spraw europej- 
skich i w otremie wszystkich zarówno narodów. Wie- 
my, że niejestem Z nas tm Ghecnyeh wozałby tu i ów- 
ikzże inme postanowienia, nóż zawarte w pr otokose kon- 
fereacji. Niejeden z nas wskazmiąc na szezęgóly tych 
postanowień wypowie się o nich ujemnie i z ruchem 
przeczącym głowy. Obejmującć jedmałk i problemy j z- 
mteresowamie się stron jako całość, wszyscy niewąt- 
pliwie zdają sobie sprawę. że choślzilo tu o rozwią- 
zimie konyromisowe. mające zułowolić wszystkich. 

Osiągnięte porczamienie musimy uważać za olbrzy- 
mi krox naprzód, błorąc nawet pod wwagę to, że po- 
rozumienie w rezultatach swoich, może nawet tu i ów- 
dzie wywołać pewne rozczarowanie. Dajemy zatem 
światu pierwsze ol czas wojny poroznanienie. isto- 
tnie rzetelnie przedyskatowswme. Sadze przeto. że ka- 
zda ze stron uczestniczących w konferencji nważać 
się pędzie za zobowiązana moralmie do dolożenia pelni 
Swoich wysiłków Œa realizacji przyjętych postamo- 
wień. tem więcąj właśnie, że sa to zobowiązana raczej 
moralne, nie zaś wypływijące . uzymatywnego i na- 
TZCOWOBO), 

Rezultaty konferenaji nazwałbym wreszcie pietw- 
szym pokojowym truktatom, ponieważ w pertrakza- 
cjash. u prowajzonych wszysey celowo oTwraczliś 
my się od okropnej wizji lat wojennych. uwamiująe 
się w ten aposób oł nastrojów i nalogów. mystowo 
związanych z temitymi czasami. 

Nie nogę również pominąć mółozeniem ducha. jaki 
cechował stanowi ko ministrów niemieckich. z któ- 
rymi pertraktowaliśmy na komforemeji. My wszyscy 


aż nadto zdajemy sobie sprawę, z truklności, z jakiemi 
spotykali się tm ci ministrowie, i z ciężarów. jakie 
z tytułu przyjecia uchwał spadly na nich i ich uaród, 
które są istotnie wielkie i dlatego spoleczeństwo nie- 
mieckie nie będzie mialo powodu do zbytniego za- 
łowolenia z reznitatówy osiąemietych nu konferenaji. 
Jednak mimo to pragnęlibyśmy, aby naród niemiecki 
nabral przeświadczenia, że w rezultacie tej konferen- 
cji osiągnięto istotnie olbrzymi sukces, mujący zna- 
ozeme doniosłe dla nas jak i dla Niemiec. Tym sukce- 
sem jest między hmemi wprowadzenie systemm roz- 
jenczego. system wlania i rewizji, pozwalającego ro- 
zejrzeć się w rezultatach wykomunia planu Davesa, 
pozwalającego dalej stwierdzać na każdym kroku ce- 
lowość i doniostość zarządzeń, pozwalającego wre- 
sziie na podjęcie wspównej konferencji dla: naprawy 
wiawuionych pomylłdk natychmiast po ich wykryciu 
i ustaleniu. Mam uadzieję, że opinja pmbliczna zaćmte- 
revowanych krajów wyda sąd przychylny dla każdej 
a delegacji. biorących tu udział, bo przecie niepodo- 
Ima, aby delegaci tych krajów pominęli tę ważną oko 
Lozmość, że pam Davesa oraz caly aparat wykonaw- 
czy tero pann na brać w obronę nie interesa poszcze 
sólnyoh grup. lcóz interesa Ewropy jako całości. 

Wo związkma z dokonanym tn przez nas ogromem 
pracy mnastmy uświadomić sobie, że jest to dopiero 
początek. 

Jeżeli rem cośmy tn dokonali potrafimy  wsikrze- 
<jć uczucie wzajemnego zautania, wówczas będziemy 
mogli iść na spotkamie przyszłości, mające naokolo 
{abie atmosfere uspokojenia umysłów, atmosferę sci- 
Aejszej niż obecnie współpracy i to dopiero pozwoli 
mam osiągnąć rezuliaty bez porówmamia wieksze «l 
tych. które zawiera niniejszy dokmment. noszący ni- 
szo podyisy. Pocznijmy więc ol dnia dzisiejszego iść 
krok za ktakiem naprzód, jako pokój czymiący i od- 
rastzający kutakość. 

W końeno<wegv przemówienia Mae Donald zazua- 
czył. że jakkelwiek data wprowadeznia w życie pla- 
nu Davesa wyznaczona została na dzień 15 sierpnia, 
to jednak ostatecznie zgodzono się, aby z pewnych 
przyczyn właściwy początek wykonania tego planu 
przesunąć o 17 dni i wyznaczyć na pierwsze dni wrze- 
śnia br. 


Podpisanie umów 


zawartych na konferencii w Londvnie. 


Londyn, 17 bm. (PAT). Na wozorajszem osiatniem 
plenammem posiedzeniu konferencji przedlożono proto- 
kół końcowy konferencji i winszowano sobie sultce- 
sów, osiągniętych po długich i mozolnych wysiłkach. 

Przemówienia wygłosiii: premier anpienki. jako 
przewolniozący kumternocji. hastępuie główni deleg- 
ci, poczem nastapila przerwa przed złożeniem podpi- 
sów pol protokołem. 

O treści protokołu konferencji oraz treści kores- 
pondenaji wymiertonej między delegatami Francji, 
Bełgji i Niemiec wiadomo teraz już tyle, że streszcza 
postanowienia konferencji i zredagowany jest w ję- 
zyikach trameugkim i angielskim. 

Protokół popisał ua pierwszem miejscu Mac Do- 
nakl, jako przewodniczący, nastęqmie sir Morris Han- 
key, jako sdkrerarz generalny, dalej delegaci ałjane- 
cy i glówny delegat niemiecki, wreszcie przedstawi- 
ciel Komisji odszkodowań. Dełeeat-obserwator amre- 
rykański nie skiadał podpisu nat protokolem. Do pro- 
tokołu vlównego dołączono cztery umeksy. W proto- 
kole powiedziano, iż 

wszystkie rządy zainteresowane oraz Komisja od- 


szkoddowań potwierdzają swoją zgodę na przyję- 
cie planu komisji rzeczoznawców. 


W wyniku konferencji osiągnięte porozumienie 


w poszczególmych sprawach dołączono do protokołu 


SCURT i MYSZY 


tępi 

znana jeszcze przed wojną 

ze swej skuteczności i nagrodzona wielkim me- 
dałem złotym na wystawie w Wiedniu 


Pasta A. Zalewskiego 
w Rawis Mazowieckiej 


Nieszkodliwa dla zwierząt domowych i ptactwa. 
Zamówienia wysyła się pocztą za zaliczeniem., 
Żądać we wszystkich aptekach I składach aptecznych 
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w formie anneksów, które zostały przez zaintereso- 
wane strony również podpisane. 

Pierwotnie przyjęta data 15 sierpnia bw. jako pierw- 
szy dzień wejścia w życie planu rzeczoznawców bę- 
dzie przesunięta a wraz z tem przesunięto daty pierw 
szego stadjum i stadjów następnych wejścia w życie | 
planu rzeczoznawieów. Strony konfertjące 

spotkają się w końcu tego miesiąca w Londynie 


celem złożenia fonmalnycn podpisów na tych amme- 
ksach, które nie zostały jeszcze podpisane. Należycie 
poświadczone kopie porozumień, zawartych między 
aljantami pnzesłane zostaną Niemcom. 

Przedstawiciele mocarstw i Komisji odszkodowań 
wyraziłi jedmomyślnie zgodę na rezygnację przewo- 
dniczącego, stwierdzając tem samem formalnie, że u- 
znają konferencje za ukończoną. 


M. jaki sposó- osiągnicto porozumienie w sprawie: Ruiny? 


Francja stwiendziła, że okupacja Zagłębia Ruhry opiera się na Traktacie Wersalskim, Niemcy, że jest bez- 
prawiem, najważniejszem zaś to, że będzie jeszcze trwała przez rok. 

Londyn. 16 bm. (PAT. Wońtf donosi, że rokowania 
w sprawie Zagłębia Ruhry, prowadzone wczoraj 
przez delegatów niemieckich, francuskich i helgijskich 
" wostały w dniu dzisiejszym zakończone. Postanowio- 
mo ©v następuje: 

Premjer francuski i belgijski wystosują do kancle- 
rza Rzeszy pismo, w którem oświadczą, że trwają na 
swojem prawnem stanowisku, w myśl którego okupa- 
cja Zagłębia Ruhry może być dokonana na podstawie 
Traktatu Wersalskiego, jednakże ze względu na ukła- 
dy zawarte w Londynie wyrażają ze swej strony go- 
towość ewakuowania Zagłębia Ruhry w terminie je- | 


Parlament niemiecki będzie rozwiązany 


jeśli odmówi ratyfikacji układów londyńskich. 

Berlin. 17 bm. (PAT.). Prasa niemiecka omawia ob- | za to, czy obecny Reichstag zaakceptuje układy lon- 
szemuic sposób, w jaki zachowa się Reichstag wobec | dyńwkie i oświadczył, że w takim razie nastąpić bę- 
rezultatów konferencji londyńskiej. Kanclerz zamie- | dzie mogło definitywne podpisanie układów dopiero 
rza zwołać Reichstag na najbliższy czwartek, ponie- | wtedy, kiedy nowy Reichstag przyjmie układy. 
waż ratyfikacja układów londyńskich musi nastąpić Z oświadczenia tego wynika, że Rząd Rzeszy zde- 
w przeciągm 14 dni. | cydowany jest rozwiązać Reichstag i rozpisać nowe 


dnego roku oraz, że termin ten rozpocznie się z dniem 
15 sierpnia br. 

W odpowiedzi, również pisemnej, kanclerz Rzeszy 
przyjmie do wiadomości to oświadczenie i zaznaczy, 
że Niemcy trwają przy swojem zapatrywaniu, że oku- 
pacja Ruhry była bezprawiem i wyraża oczekiwanie, 
że w związku z rozpoczęciem w Londynie układów, 
ewakuacja tych terytorjów nastąpi w możliwie naj- 
wcześniejszym tenminie, Wreszcie kanclerz wyrazi na- 
dzieję, że rządy frameuski i belgijski podzielają jego 
zapatry wanie, 


Już w czasie konferencji zwwócił kamclerz Rzeszy | wybory, na wypadek, gdyby uchwały londyńskie nie 
mwagę na to, że nie może przyjąć osljjowiedzialmości | zostały przyjęte. 


Odnalezienie zwłok Matteottieso. 


Były już w stanie rozkładu daleko posuniętego. 

Rzym 17 sierpnia. (PAT). Zwłoki Matteottiego kry- W ciągu godzin popoudmiowych dokomano zupełne- 
te zostały obok via Cassia około 30 km. na północ | go odkopamia zwłok Matteottiego. Celem uniknięcia 
od Rzymu u skraju lasu. Psy policyjne odkryły zwło- | demonstracji zostaną zwłoki bezpośrednio przewiezio- 
ki, które znajdowały się w stanie rozkładu daleko po- | ne z Riano do Rovigo, miejsca urodzenia Matteottiego. 
suniętego i były przysłonięte cienką warstwą pia- | Wiadomość o odnalezieniu zwłok wywołała w całych 
sku. Włoszech wielkie wrażenie. Dzienniki dodają jeszcze 
Miejsce, gdzie zwłoki znaleziono znajduje się o kilo- | ten szczegół, że w piersiach trupa tkwił czterokancia- 
metr od sadzawki, gdzie znałeziono ubranie, sty pilnik. 


"Mimo rozkładu skonstatowano natychmiast charak- vi o złoż Ą 
moza e NGN dMafteotticzo? Na sjednynówz Zwłoki rozpozneno po złożym zębie mlecznym 
Rzym, 16 sierpnia. (PAT). Agencja. Stefan: donosi, 


zębów lewej połowy twarzy zauważomo plomhę złotą, 
że zwłoki znalezione ostatnio były poówiartowane, a 


zaś na palcu lewej ręki znaleziono: pierścionek ślubny 

'Matteońttiego. głowa była zupełnie bez włosów. Byli deputowani To- 
Rozkład zwłok by już tak posunięty, że kości były | nelli i Nostrochi rozpoznali po złotym zęb'e mlecznym, 

zupełnie odsłonięte. Zdaje stę też, że lisy lub wilki | że są to zwłoki Matteottiego. 

madgryzły zwłoki. Zwłoki były zwpełnie nagie! Mor- Rzym, 18 siempnia. (PAT). Stefami. Szczątki Matteot- 

dercy rozebrali je ;prawdopodobnie w tym celu, aby | tiego przeniesiono wczoraj do kostnicy cmentarza 

utrudnić ich rozpoznanie. 'w Riamo. 


-=m 


Wiadomości z Gdańska. 


Akcja za zniesieniem podatku hotelowego. — Patretyzm gdańskich oberżystów. — Nowa 
kompromitacja Senatu. 
Gdańsk, 17 sierpnia. „Kognakć na oznaczenie wyrobów alkoholowych. 
W pogoni za nowetni źródłami dochodów, umożli- lecz niemieckiego Oznaczenia „Weinbrand“. Nieco 
wiającemi wolnemu miastu jaką taką równowagę bu- | spóźniona trehwała ta ma być protestem — jak podaje 
dżetową, zaprowadził tut. Senat przed kilku laty dość | zgodnie tut. niemiecka prasa — przeciwko traktatowi 
wysoki podatek hotelowy. pdrażający w dotkliwy spo | wersalskiemu, który tak skrzywdził Bogu ducha win- 
sób koszta noclegów w Gdańsku. Ten niepopularny | nych Niemców. 
podatek wpłynął ujemnie na zmniejszenie się frekuwen- 
ajt obcych do Gdańska. ze szkodą tutejszych hotela- 
rzy i oberżystów, któnzy we własnym interesie dążą 
od samego początku wprowadzenia owego podatku do 
zupełnego zniesienia. go. Obecnie w obawie, aby wyso- 
kie koszta noclegowe nie odbiły się fatalnie na fre- 
kwencji gości, spodziewanych tutaj z okazji mających 
się odbyć II międzynarodowym gdańskich targów. 
zwrócili się do Senatu zarówno związek tut. hotelarzy 
l oberżystów, jak i kierownictwo targów z memoran- 
dum, w którem domagają się zniesienia podatku hote- 
lowego, odstraszającego obcych od odwiedzania Gdań 
Ska. Memorandum to zaznacza, że nocleg, wzęłędnie 
spanie, nie można uważać za zbytek, czyli „luksus“, 
nadający się do opodatkowania. 


Wybrana w swoim czasie przez gdański Sejm ko- 
misja śledcza dia zbadania zarzutów, podniesionych 
w otwartym liście przeciwko tut. Senatowi przez by- 
łego senatora Jewelowskiego, czyli trybunał parla- 
mentamo-sadowy. mający rozpatrywać sprawę karną 
przeciwko oskarżonemu senatorowi. wezwał oskarżo- 
«ego do przedłożenia odnośnych urzędowych aktów. 
Tymczasem oskarżony, t. j. Senat, zaprosił na tajną 
konierancję tę część sędziów, którą mianowały tak 
awame stronmietwa. rząajdowe. a pominął członków try- 
butału, wyznaczonych przez stronnictwa opozycyjne 
i na konferencji tej przeforsował u swych popleczni- 
ków reasumpoję pierwotnego żądania co do wydania 
do wglądu tych aktów. Dziwne to postępowanie tnt. 
Senat, jako sprzeczne z konstytucją i urągające naj- 
prymitywniejszym zasadom prawnym, spotkało się z 
ostrą krytyką wszystkich uczciwych kół tut. ludności 
i musi ugruntować opinję, że zarzuty byłego senatora 


Na ostatniem miesięcznem zgromadzeniu tut. nie- 
mieckich restauratorów, szynkarzy i oberżystów u- 
chwałono nie używać już więcej słowa francuskiego 


Jewetowskiego co do senackięgo szwinitu walutowe- 
go są prawdziwe i ugruntowane: W. P. 


Browokacyina demonstracja pracka, 


Gdańsk. (AW). Z powodu 50-tetniej rocznicy 5 puł- 
ku grenadjerów pmuskich odbył się w Gdańsku obchód 
nacjonakistyczny. W demonstracji brały udział wszy- 
stkie monanchicme i wojskowe organizacje Gdańska: 
Hackerkreuzierzy, wszystkie dzielnicowe Krięgaverei- 
my, Jugendvereiny, związki żelaznych krzyży i orga- 
mizacje nacjonalistyczne ze sztandarami dawnej Rze- 
szy niemieckiej. Po ulicach miasta przeciągał wielki 
pochód w szyku wojskowym, wśród którego zwracały 
powszechną uwagę wojskowe pruskie mundury. 

Demonstranci prezentowali białą broń, a orkiestry 
przygrywały dawne pruskie hymny. 


fla cześć Hindenburga 


przygotowują manifestację Niemcy gdańscy. 
(Gdańsk. (AIW). Marszałek Hindenburg przyjeżdża 
22 bm. do Sopot. Zatrzyma się tam na krótki czas, 
poczem uda się do Prus Wschodnich na uroczystość 
obchodu rocznicy bitwy pod Tannenbengiem. 


Nacjonaliści gdańscy przygotowują z tego powodu 
w Sopotach manifestację. 
Hindenburg zabawi w Sopotach kilka godzin. 


DO WARSZAWY PRZYBYŁ HARRISON wybitny 
dziennikarz angielski, polityk  radykalno-liberalny, 
kontrkanmdydat Lloyd Georga w roku 1922. 

STEFAN FEDAK sprawca zamachu na marszałka 
Piłsudskiego i wojewodę Grabowskiego po odsiedze- 
wu kary zredukowanej przez amnestję puszczony z0- 
stał na wolność. Przy udzielaniu amnestji władze pol - 
skie poczynity pewne zastmzeżenia. Fedak bawi obec- 
nie w Warszawie i za zgodą władz polskich ma wyje- 
chać do Berlina. gdzie pozostamie do czasu wyznaczo- 
nego przez władze. 


OPŁATA STEMPLOWA OD METRYK. W myśl roz 
powządzenia ministra Skarbu obecna Ojssta stemplowa 
od pelnych wycłgów metrykalnych wywosi 40 gro- 
DWA 

ZJAZD STRAŻY POŻARNYCH W WARSZAWIE. 
(Pat) W dalszym ciągu obrad ogólmo-państwowego 
zjazdu straży pożamych wysłuchano referatu red. Pą- 
gowskiego pod tyt.: „Zwróćmy uwagę na wychowanie 
fizyczne“, W przemówieniu swojem mowica domagał 
się szerszego zastosowania sportów i położenia więk- 
szego nacisku na wychowanie fizyczne wśród straży 
ogniowych, niż to jest dotychczas, stawiając na za- 
kiończenie wniosek: „Drugi opólno-państwowy zjazd 
straży pożarnych zaleca. gorąco kierownikom straży 
uwzględnianie w szkłolenin drużyn strażackich wycho- 
wania fizycznego, co przyczyni się bardzo dodatnio 
do podniesienia bojowej sprawności tych drużym, po- 
głębiając jednocześnie w narodzie tężyznę fizyczną. a 
tem samem i moralną. Obowiązek wprowadzenia do 
programu szkolenia straży wychowania fizycznego 
zjazd przekazuje radzie naczelnej”. /mioselk ten przy- 
jeto przez akłamację. worm 

Naczelnik drużyny harcerskiej pożarniczej Wiśniow 
ski przemawiał na temat „Harcerstwo w pożarni- 
ctwieść, W dalszym ciągu przemawiał naczelnik Gera- 
szewiez, referując obecne podstawy istnienia. ochotni- 
czych drużym straży pożarnej. Mowa. pornszył trud- 
ności finansowe i gospodarcze. z jalkiemi walczą obe- 
<nie organizacje straży, co w najwyższej mierze tamu- 
je ich rozwój. 

Na. zakończenie działu referatów dyskusyjnych prze 
mawiał inż. Wałigórski na temat „Kasowość straży 0- 
chotniczych*, stawiając następnie, przyjęty przez ple- 
num, nast. wniosek: „Wobec brakm ustałónych typów 
prowadzenia: rachumkowości t kontroli wewnętrznej 
działalności ochotniczych straży pożarnych, należy 
przy radzie naczelnej powołać specjalną komik ję w ce- 
lu opracowania tych typów, poczem rada naczelna 
będzie wymagać od straży obowiązkowego ich wpro- 
wiadzenia *. 

W czasie obrad imieniem ministra rolmietwa i dóbr 
państwowych porwital zjazd przedstawiciel tego mimi- 
sterstwa, radca. Woyner. Popoludnin odbywały się ma- 
rady komisji, Uczestnicy zjazdu, nie biorący udziału 
w pracach komisji, udali się na zwiedzanie miasta 
i jego okolicy. 
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Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu” 


Zapisujcie się na członków Towarzystwa. 
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Nr. 189. 


„GONIEC KRAKOWSKI". 


Humorystyka w polityce Legjonistó 


Refleksje na temat lll.re Zjazdu Legjonistów w Lublinie. 


I. 

Po przegranej wojnie z Niemcami w r. 1870—71 
zrobiło trancuskie społeczeństwo generalny rachunek 
sumienia i poznawszy swoje wady i błędy zaczęło się 
skupiać w sobie i robić znaczne postępy na każdem 
polu. 

Po każdorazowem osiągmięciu większego sukcesu 
jednak brał często temperament górę nad rozsądkiem, 
co uwydatniało się u nich w upajaniu się własną wiel- 
kością i wzajemnem adorowaniu się; skutek tego by- 
ły: pycha jak też i znaczne przewartościowamie wła- 
«ne w ustosumkowamiu się do innych narodów świa- 
ta. i (ap. 

Lecz przeciwko tym wadom wystąpili ich poeci i di- 
teraci, a jeden z nich Rostand, ażeby wyleczyć ziom- 
ków z pyszałkowatości napisał twór sceniczny p. t. 
„Chante-clair* (kogut). 

Ten twór sceniczny był na tyle oryginalny, że ma 
scenie przedstawiała nam życie zwierząt domowych, 
opowiadających między sobą przyjemmości i troski 
codziennego życia, jak też i wychwałających swoją 
pfacę i pożytek dla gospodarstwa. W roli głównego 
bohatera występuje kogut, który twierdzi, że on jest 
przecież najważmiejszem zwierzęciem domowem, po- 
mieważ na jego pianie nawet słońce wschodzi, przez 
co daje innym zwierzętom do zrozumienia, że to tyl- 
ko od jego dobrej woli zależy czy słońce wzejdzie 
czy nie. 

Ten twór sceniczny miał swego czasu tak we Fran- 
cji jak też i poza gramicami jej wielkie wzięcie i Z0- 
stał przetłumaczony na wszystkie języki europejskie. 

We wrażliwości reagowania ze strony Francuzów 
na wpływ literatury jak też i tego rodzaju tworów 
scenicznych co ..Chamte-chair* — okazał się w całej 
pełni wysoki poziom duehowy rasy galijskiej, gdyż 
każdy obywatel starał się wyzbyć pyszałkowatości, 
przez co społeczeństwo francuskie stało się opoką, 
o którą się załamał napór niemieckiej fali. 

Wartoby zatim, ażeby i dyrekltorowie naszych tea- 
trów zechcieli 10 wziąć pod rozwagę, i ażeby w każ- 
dem mieście. w którem się obchodzi uroczystości Le- 
gjowowe — jelnym z punktów programu uroczysto- 
ści stanowiło odegranie tworu scenicznego „Chante- 
chaira“ 

Czasopiema nasze polaly. że dnia 10 bm. odbył się 
w Lublinie IM. Zjazd Legjonistów, na którym p. Ta- 
deusz Hartieb zylosił rezolucję przyjętą przez człon- 
ków Zjazdu. 
© Punkt pierwszy tej rezokucji omawia rzekomy pro- 
gram idei legjonowej i zawiera następujące dość cie- 
kawe zdamie: 

Na Legjonistach i ich ideowych przyjaciołach 
dąży obowiązek wytworzenia zdrowej opinji pu- 
plicznej, któraby nie pozwalała na dalsze pano- 
szenie się prywaty, sobkostwa kornupcji i niedo- 
łęstwa w naszem życiu państwowem i politycz- 
nem. 

Podobnie jak axmja, niechaj na kadrach legjo- 
nowych wyrośnie zdłolne do utrwalenia i umac- 
niania zrębów Państwa. Polskiego potężne zrze- 
szenie obywateli etc. etc. 

Punkt drugi tej rezokucji stwierdza, że 

Naczelnik Zmartwychwstałej Polski, twórca 
i zwycięski Wódz Armji Narodowej nie znajduje 
w chwili obecnej odpowiedniego dla siebie w Oj- 
czyźwie urzędu, zwalczany przez obóz miewiary 
i bezsiły, który mu w ciągu całej jego długole- 
tniej pracy dla narodu rzucał kamienie pod nogi. 

Następmie wysłano trzy depesze: do P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, do Prezesa Rady Ministrów a trze- 
cią zredagowaną w bardzo imperatywnym tonie do 
min. spraw wojsk. p. gen. Sikorskiego, którą podaje- 
my tm w całości: 

I. Walny Zjazd Legjomistów obradujący 
w Lublinie w rocznicę czynu Legjonowego wzy- 
wa Pana Generała, aby w interesie Anmji poło- 
żył kres temu stanowi rzeczy, że Marszałek Pił- 
sudski, twórca Armji Polskiej znajduje się od 
przeszło roku poza możnością czynnej dła siebie 
pracy*. 

Po Zjeździe odbyła się uroczystość położenia ka- 
mienia węgielnego pod pomnik poległych Legjoni- 
stów na polu bitwy pod Jastkowem, gdzie poseł Po- 
lakiewicz w swojej mowie skierował zapytanie do spo- 
łeczeństwa i do p. Prezydenta Rzeczypospolitej doma- 
gające się wyjaśnienia dla czego Ten, z Którego Imie- 
niem na ustach ci Legjomiści polegli na polu chwały 
znajduje się poza Armją? 

Zastanówmy sie nal mową p. posła Połakiewicza. 

Porównajmy treść tej mowy żyjącego Legjonisty 
z treścią pamiętnika poległego oficera I. Brygady Le- 
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cionów, śp. por. Długosza, który walczył pod Jast- 
kowem i poległ w pięć dni później w bitwie pod Ka- 
mienną, 

Otóż przytoczę tutaj kilka ustępów z tego pamię- 
tnika: 

Czaniec, 30 I. 1915 r. 

„0ni mi się tutaj okrutnie, bez roboty umysło- 
wej... i bez wieści ze Świata. Preferans, baraszkowa- 
mie z głupiemi dziewczętami, puste i głupie; wepom- 
miemia. z przeszłych bitew już się pmzejadły i straci- 
ły na barwie, — więc 60 robić? 

Spróbuję opisać Łowczówek, ale boję się znów pa- 
tosu i chełpliwości, których aż za dosyć ma nasza 
agitacyjna bibuła; 

idźmy dalej. 

Czaniec, 11. II. 1915 r. 

„Automatyzujemy się w tym nowym trybie życia, 
bo przecież rozmaitością nie można nazwać tych „„roz- 
rywek“, które dał nam sztab. Było ich ‘dwie: Raz, 
przywieziono mas do. Białej, gdzie wysłuchano t. zw. 
wieczoru styczniowego o dość ubogim programie mu- 
zykalnym: ale i tego posłuchałoby się,. edyby mie 
wstępna mowa posła Ł. 

Siwy ten staruszek wzruszony naszą obecnością na 
sali chciał nam zrobić przyjemność; „— bohaterowie 
wielcy! O cześć wam! o „cześć waszemu Wodzowi 
Piłsudskiemu. 

Na. to cały tlum z dołu klaskał, aż p. Piłsudski 
w loży musiał się kłamiać. 

A mnie jakby kto smagał biczem po twarzy i chwi- 
lami chciałem biec do mównicy i stamtąd krzyknąć 
wszystkim, że to fałsz i nieprawda, że to wcale nie 
hohaterstwo, że nas tylu a tylu zginęło, żeśmy byli 
w ogniu kilka razy, bo dziś bije się cały Świat i ofia- 
ry padają wszędzie, a my tyłko idziemy przy rydwa- 
nie wojny i to nie jest jeszcze tytuł do wieńców lau- 
rowy:ch, bo wieńce stnoiły dotąd tylko herosów, a nam 
dałeko do nich..... 
czy to znowu zmora terroryzmu nazwiska wypełzła 
i nęka nasze życie? Jestże to posłuch wzorowy czy 
oszałamiamie bezmyślne? Bo jest co innego zaufanie 
pełne do Człowieka, a co inmego stawianie go na ol- 
tarzu. Pierwsze cechuje godność — drugie niewołnic- 
two i małość ducha..... 


I jeszeze jedno, — tak się boję brudów wewnętrz- 
nych tej roboty, i tych obrzydłych ludzi, — o któ- 
rych szepcą po kątach, że ze strachu przed wojną 
uciekli do organizacji“. 

Okopy pod Jastkowem, 1. VIII 1915. 

Bataljon nasz leży okopany w rezerwie 4 p. p. — 


Str. 3 


400 m. od linji. Rozweseliła się nad pami pogoda; 
Szumi cicho młody świeży las — jak życie wstającę 
z nieświadomości. Trzaska po pmiach kula, bnzęczy 
gniewliwie — to śmierć! 

Miałem dziś zdarzenie dziwne; Siedzę w okopie 
z przymknmiętymi oczyma, a tu naraz coś uderza mię 
w piersi — to już — myślę i chwytam sorącą kule, 
która się stacza i parzy mię w ręce. Zachowałem...* 

Autor tego pamiętnika poległ w pięć dni później 
pod Kamionką w lubelskiem. 

Jak widzimy między zasadniezem pojęciem idei le- 
gjonowej wyrażonem w pamiętniku tego oficera I. 
brygady Legjonów, a. obecnem pojęciem drugiego o- 
ficiera p. Połakiewicza jest wielka rozbieżność. P. po- 
seł Polakiewicz jest człowiekiem kulturalnym; jeżeli 
on może wytinmaczyć tę rozbieżność ideową jego po- 
glądów z poglądami śp. porucznika Długosza, to je- 
steśmy bardzo ciekawi na to; a jeżeli nie, w takim 
wypadku i brak odpowiedzi, będzie również odpowie- 
dzią trafną i słuszną. 

Przejdźmy dalej do omówienia rezolucji Zjazdu Le- 
głonistów: 

Nasi relutonowi politycy twierdzą, że obóz niewia- 
ry stawiał p. Piłsudskiemu przeszkody w pracy i siał 
ciernie i głogi na jego drodze życia. 

Jalk wik zak jest ta argumentacja, o tem może nas 
pomczyć WŠitorja. 

Król Stefan Batory był jako monarcha w wykony- 
waniu swej władzy momarszej i swej dotałałności pań- 
stwowo-twórczej był w znacznie większej mierze 0- 
yraniczony prawami i przywilejami szlachty aniżeli 
p. Piłsudski przez opozycyjne stanowisko „endeków*. 

Sposób, w jaki; nastąpiło uennięcie się: p. marsz. 
Piłsudskiego od władzy wykazuje- również parę cha- 
rakterystycznych momentów, które wartałoby sobie 
upnzytomnić. *? = 

Kiedy bowiem po wyborach do Sejmu w r. 1922 
wyłowiła się kwestja kandydatury na stanowisko Pre- 
zydenta Rzeczyjpospolitej, wówczas p. Piłsudski wa- 
lał się wystąpić w roli kandydata chociaż miał wiak- 
szość zapewnioną. 

Powód zajęcia tego stanowiska było: za wielkie 
ograniezenie Koustytucją praw i obowiązków Prezy- 
denta. 

W jednej takiej chwili wahania się i rozważań je- 
den major z jego otoczenia poddaje mu radę: „Panie 
Marszałku lepiej będzie jeże Pan Marszałek ustąpi; 
gdyż po ustąpieniu Pana Marszałka taki zamęt po- 
wstanie w Polsce, że za parę miesięcy cała ósemka 
będzie błagała Pana Marszałka na klęczkach, ażeby 
Pan objął dyktaturę, 

Pam Piłkudski usłuchał tego rodzaju rad i ustąpił. 

Adjutamei byli zdamia, że po ustąpieniu p. Piłsud- 
skiego rzeczywiście nastanie chaos i wówczas p. Pił- 
sudski zostanie powołany na dyktatora i będzie tak 
nządził, jak oni mu będą referować. 

(Dokończenie nast.). 


PRET TE E 3 WERZICĆ A ORON IZ TK L 
Polska w sieci szpiegostwa bolszewików. 


Sensacyjne rewelacje o centralach akcji szpiegowskiej, któremi są: Warszawa, Lwów, 
Białystok, Dęblin, Gdańsk. 


Warszawa. (Tel. pryiw.). „Express Poranny“ poda- 
je za paryskiem pismem emigracji rosyjskiej, „Wie- 
czernieje Wremja“ dalszy ciąg sensacyjnych rewela- 
cyj byłego sekretarza sowieckiej komisji repatrjacyj- 
nej, Pokrowskiego, na temat 

akcji szpiegowskiej, uprawianej przez poselstwo 

sowieckie w Warszawie. 

Akcją tą kieruje drugi sekretarz poselstwa sowiec- 
kiego, Ługanowskij, a sieci szpiegowskie obejmują ca- 
łą Polskę, oraz obszar wolnego m.: Gdańska. 


Centralami akcji szpiegowskiej w Polsce, 
Warszawą, są: Białystok, Lwów i Dębtin, 

Po ustąpieniu posła rosyjskiego w Warszawie, Ka- 
rachama, następca jego, Oboleńskij, postanowił postę- 
pować ostrożniej ze względu na energiczną a celową 
komtrakcję połakiej policji politycznej. 

- Przez czas dłuższy nie utrzymywano łączności z ko- 
mumistami polskimi tylko w najważniejszych wypad- 
kach agenci poselstwa sowieckiego widywali się z ko- 
mumistamł polskimi w Rzymskiej łaźni na Krakow- 


poza 


| skiem Przedmieściu. 


Nowe napady na pogranicze polskie 


_ planują czerwone handy sowieckie. 


Warszawa. (Tel. wł.) Jak donoszą z pogranicza 
wzmożona akcja dywersyjna na terenie Polski ma się 
rozpocząć w pienwszej połowie września z siedliska 
głównego band, Mińska. W związku z tem niejaki 
Bacieczko, many organizator i naczelmik  jedmej 
z baud dywersyjnych, wdał się do Siemierzewa, po 
stronie sowieckiej, na mającą się odbyć konferencję 
naczelników band, celem omówienia sposobów stero- 
ryzowania ludności nadgranicznej i władz polskich dla 
skutecznego wykonania roboty destrukcyjnej. W po- 
cząjtkach projekitowane są napady na większe objek- 
ty kolejowe i mosty. Podobno w Mińsku są już zapo- 
wiedziane napady na powiaty: słonimski i łuniński 


Banda ma się rozdzielić na dwa nierównej siły oddzia- 
ły. Mniejszy ma uderzyć na dwa domki policyjne 
w pobliżu Wołmy, celem ściągnięcia na siebie ckoliez- 
mych sił wojskowych i policyjnych. Wówczas drugi 
większy oddział winien dokonać napadu na Wołmę 
lub Rakowiec. 

Przygotowania do tego napadu były czynione po- 
przednio. Już 30 lipca żołnierz bolszewicki o godz. 
2 po południu strzelił do pełniącego służbę na poste- 
runku koło Wołmy policjanta, raniąc go ciężko. Rów- 
nież w tamtych stronach posterunkowy. Józet Góra 
został porwany przez 6 konnych i 3 pieszych żołnie- 
rzy bolszewickich, któfzy przeszli granicę pomiędzy 


Bandy dywersyjne projektują napad na Rakowiec. | słupami Nr. 890 i 891. 


Str. 4 „GONIEC KRAKOWSKI" 


Babal zapowiada zbrojne powstanie 


chłopsko-rohotnicze w Polsce. 


Pogranicze saw., 18 sienpniu. 

Z Moskwy donoszą: Ostatni numer „Prawdy“ za- 
mieszcza znów olbrzymi artykuł przywódcy polskich 
komunistów w Sowdepji, osławionego Dąbala, tym 
razem „omawiający znaczenie sądowej rozprawy oraz 
uwałniającega wyroku w procesie krakowskim. 

Najciekawszym z całego artykułu.  utrzymanego 
w zwyczajnym, bezczelnobuńczycznym tonie bolsze- 
'wickim, jest ustęp. w którym 

Dąbal zapowiada nadejście „groźnych zdarzeń“ 

wewnętrznych w Polsce. 
Brzmi Om. jak następne: 

„Wrogowie i zdrajcy marodm  scilicet polskiego). 
którzy występowali w procesie krakowskim. wytęży- 
li wszystkie siły. by zatuszować i wyrwać z pamięci 
szerokich ma~ prawdziwe znaczenie(!!!) zbrojnego po- 
wstania krakowskiego(!). Wobec tego partja nasza nić y i 
(komuniści) powimua uczynić wszystko. c0 możliwe. w żywiołowe zbrojne powstanie mas ludowych* 
aby jasny promień prawdy o zbrojnem powstanini!) Takie oto są „pia desideria“ p. Dąbala „et consor- 
w Krakowie. o jewo prawdziwych przyczynach | tes“. 


EEEREN p PY ZEPRZTZ ROZA 


Zawieranie małżeństw przez popisowych. 


Popisowi nie potrzebują zezwoieniZ władz wojskowych na zawarcie małżeństwa. 
(Telefonem od koresp. „Gońca Krak.) 

Warszawa, 18 sierpnia. Należy jerlnuk przyjąć pol uwage. że zawarcie mal- 

Popisowi w czasie między poborem t. j. rznaniem | żestwa przez popisowego przed wstąpieniem do służby 

ich przeż komisję przegiątłową za zdatnych do służby | wojskowej mie daje prawa do odroczenia obowiązku 

woj-kowaj aż do chwili wcielenia ich do szeregów ja- | pełnienia powszechnej służby wojskowej, ani też pra- 

ko żołnierzy, wa dv żadnych świadczeń ze Skarbu Państwa na rzecz 
zezwoleń wałdz wojszowych na zawieranie związków | rodziny. 

małżeńskich nie potrzebują. | 


Žołd dla uczniów szkół podchorążych. 


Wyjaśnienie o zasadniczem znaczeniu. 
(Telefonem). 
Warszawa, 18 sierpnia. tomatycznie charakter podoficera zawodowego. 
Uczniowie szkół podchorążych otrzymać winni żołd 
według posiadanych stopni rzeczywistych, a nie tytu- , i í 
lamych. przyczem wyjaśniono, że danego stopnia podoficera niezawodowego. 
podhorąży jest tytułem, a nie stopniem wojskowym. Wyjaśnienie to posiada zasadnicze zn: aczenie, gdyż 
Ponieważ podoficerowie zawodowi, którzy przecho- | dotychczas sprawa wypłacania żołdu uczniom szkół 
dzą do szkół podchorążych, jako uczniowie. tracą au- | podchorążych była niejednolicie stosowana. 


Eganin konkursowy do irantuskiej Szkoly kawalerii. 


(Telefonem). 
Warszawa, 18 sierpnia. 
W myśl ogólnego planu kształceniu oficerów zagra- 
nicą w roku bieżącym wyjedzie dnia 1 października 
dwóch oficerów na normalny 10-miesięczny kurs do 
„Ecole d'Aplication de Cavaterie* w Saomur. 
Do konkursu o powyższy wyjazd starać się magą ! 


Zasiłki dla rodzin szeregowych. 


(Telefonem). 
Warszawa, 18 sierpnia. 

W związku ze zdarzającymż się wypadkami ozy- 
wienia starań o uzyskanie zasiłków dła rodżin szere- 
gowych, odbywających obowiązkową służbę wajsko- | stów, powołanych na ćwiczenia lub wskutek mobdli- 
wą, władze wojskowe wyjaśniają, że zacji i częściowego uzupełnienia armji. 


Kurza ślepoła w wojsku. 


Warszawa, 18 sierpnia. 
Ponieważ w obecnej porze zachodzą wypadki kurzej 
ślepoty, władze wojskowe zarządziły, aby chorych 
takich dobrze odżywiać, tlusto, zamiast miesa dawano 
wątrobę pieczoną, surowe owoce. rzodkiew, rzepę. Ce- 
bulę. marchew obmyttą. nieobramą. sałaty. Jarzyny te 


O szable dla 


, Warszawa, 18 sierpnia. 
Min. Spr. Wujsk. wyjaśnia, że rozkaz obowiązku Sprawa ta jednak będzie w niedługim czasie ure- 
noszenia szabel dotyczy tylko oficerów w służbie czyn | guławana w ogólnym rozkazie o obowiązku noszenia 


nej. | i lks bromi bocznej przez szeregowych. Rozkaz ten jest w 
Natomia-t podoficerowie nie zostali objęci tym roz- | opracowaniu. 


i zuaozenia(!!) przeniknął do świadomości włościan 
i robotników tak. aby legenda o powstaniu stała się 
bodźcem do wybuchu ogólnego 


zbrojnego chłopsko-nokotniczego powstania w 
Polsce, któreby doprowadziło do utworzenia pol- 
skiej republiki rad, 

Dalej „informuje: tow. Dabal swych czytelników 
o tem, co się obecnie dzieje w Polsce. „Na wschodnich 
kresach Polski wałka Ukraińców i Białorusinów przy- 
Wiera ostatnio wszelkie cechy wojny partyztunekiej”(!) 
(uawiastem mówiąc. wiaetomości o niesłychanym ngpa- 
dzie bolszewidkóm na Stołyce. „Prawda“ porłaje p. t. 
„Ruch powstańczy w Polsce"). „Wojna ta w obecnej 
chwili poważnego muchu klasowego w kraju może 
wnet pmzerolzić się (ozy nie przy pomocy złota so- 
wieckiego?) 


należy im również wypłacać uposażenie według posia. 


rotmistrze i majorzy, którzy, o ile posiadają wymaga- 
ne warunki, powinni wmieść do Departamentu II ja- 
zdy odpowiednie podam'a do dnia 20 sierpnia b. r. 
Egzamin konkursowy odbędzie się w Warszawie mie- 
dzy 5 a 16 września. 


rodzinom takich szeregowych żaden zasiłek nie 
) przysługuje. 
Zasiłek taki należy się jedynie rodzinom rezerwi- 


mają być w stanie surowym. niegotowanym. 

Chorzy ci winni być zwolnieni ze służby nocnej, na- 
tomiast mogą pełnić służbę już z brzaskiem dnia. Po- 
zatem zarzątdżono wydamie dla chorych. dotkniętych 
kunzą ślepotą, czapek z dużymi daszkami, nasumięjty- 
mi na oczy. oraz zakazano używanie firażerck: 


podoficerów. 


kazem. 


| Z ŻYCIA MŁODZIEŻY. 


P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ — PRO- 
TEKTOREM II KONGRESU C: I. E. Kancelarja Cy- 
wina Prezydenta Rzeczypospolitej zawiadomiła. Biu- 
ro Kongresu. że p. Prezydent Rzeczypospolitej łaska- 
wie przyjął protektorat nad H Kongresem Międzyma- 
rolowaj Konferencji Studentów. mającym się odbyć 
w Warszawie we wnześnim b. r. 

Z BIURA PODKOMISARJATU II KONGRESU C. 
L E. Do przygotowania M Kongresu C. I. E. poszu- 
kliiwani są Koledzy. jako współpracownicy Sekcyj: 
Dochorłowej, Prasowej. Propagandy. Gospodarczej. 
Zwiłaszać się należy ło Biura Podkomisarjatu II Kon- 
gresu. Umiwersytet, Coll. Novmm. Godz. 12—1. Pod- 
konisarjat uważa. ze względu na cel. jako organiza- 
iorom Kongresu przyświeca przy urządzaniu (propa- 
gamda zagramiczna) Koledzy zgłaszać się bęłą jak 
gajliczniej. 


EERST REJRYDN 
POLSKA SZTUKA ZDOBNICZA. 


PRZYGOTOWANIA DO WYSTAWY PARYSKIEJ. 
Warszawa, 18 sierpnia. 

Tawarzystwo „Zdobnietwo Polski“ w Ścisłem po- 
rozumieniu z delegatem Rządu i poskim komit-iem 
m.ęłzynarodowej wystawy nowoczesnych sztuk de- 
koracyjnych w Paryżu. organizuje wystawę pizeglą- 
dową polskiego przemysłu artystycznego w Warsza- 
wie w styczniu 1925 r. celera wybrania najlepszych 
prac ma wystawę paryską. 

Równocześnie. chcąc wykorzysiaąć wszechświato- 
wy rynek zbytu, jakim jest Paryż i zapropazować pol- 
ski przemysł artystyczny. Towarzystwo „Zdobnictwo 
Polskie przekazało zorganizowanie odręczucj sprze- 
daży wyrobów polskiego przemysłu artyst. w Paryżu 
nowej placówce handlowej. p. f. „Polska Sztuka Zalo- 
bnieza“, powstającej z inicjatywy Towarzystwa ..Zdo- 
bnictwo Polskie”. 

Wobee tych doniosłych poczynań dla polskiej sztu- 
ki dekoracyjnej Towarzystwo „Zdobnictwo Polskie“ 
zwraca się z apelem do wszystkich artystów i wytwór- 
ców pracujących w przemyśle artystycznym o wzięcie 
udziału w wystawie przeglądowej, która dostarczyć 
powinna nietylko eksponatów odpowiednich na wy- 
stawe pucyską. lecz i takich, które na paryskim rynku 
zbytu Śmiało konkurować będą mogły z podobnymi 
wyrobami innych krajów. Sekretanjat Towarzystwa 
„Z lobnietwo Polskie* w Warszawie. ul. Szczygla 1 
(od 6 do T wiecz.) przyjmuje zgłoszenia i wysyłki re- 
smlaminy wystawy i deklaracje. 


Tyr AM kac zk | 
Z ziemic Polski. 


ZBIÓRKA ULICZNA NA EWERYTÓW PAŃSTWO- 
WYCH i KOLEJOWYCH. Wydzial Centralnego Zwiąr 
zku malopołskieh emerytów państwowych i kolejo- 
wych we Lwowie, ul. Pańska 11. na posiedzeniu dnia 
11 bm.. po bardzo gorącej i namiętnej dyskusji, u- 
chwalił w czasie tegorocznych Targów Wschodnich u- 
rządzić demonstracyjną zbiórkę uliczną na zapomogi 
dla najbiedniejszych emerytów państwowych i kole- 
jowych. twdzież dla wdów i sierot po nich, ginących 
dziś z głodu. Tego doczekali się dziś ci biedłacy. lu- 
dzie inteligentni. filary odbudowy Polski, że wycią- 
gają rękę o uliczną jałmnżnę. Bo też takich drakoń- 
skich rozporządzeń. jak obecne. oidnośne do emerytów 
małopo:skich, historja nie zna. Najbiedniejszym eme- 
rytom i wmdowom, pobierającym jałmużnę od 7 do 20 
zł. potrąca się z miejsca, 25 procent na rzecz sanacji 
skarbu. a emerytom. mającym kilka złotych więcej, 
mie wolno prywatnie dorobić sobie, gdyż czeka ich 
groza zmniejszenia emerytur. I adyby tu chodziło tyl- 
ko 0 względy oszczęńmościowe. to zaoszczędzenie to 
rozłożonoby równocześnie na wszystkich emerytów, 
tak næ zaborczych, jak i polskóch, tak na tych, którzy 
pobierają T zł, jak i na tych, którzy pobierają 400 zł. 
miesięcznej emerytury. Leez, niestety. Tu w grę weho- 
dzi typowa nienawiść Warszawistów do Małopotan. 
Ponieważ w innych dzielniewch Polski jest t. zw. za- 
borezych emerytów bamtzo mało. przeto całe ostrze 
tej niemwwitci skierowane jest przeciw emerytom ma- 
łopolskim. 

WŚCIEKLIZNA W WOJEWÓDZTWIE KIELEC- 
KIEM. Województwo kieleckie ogłasza wykaz miej- 
scowłości, w których panują zaraźliwe choroby zwie- 
rzęce. Największą ilość powiatu opanowała wsridkli- 
ana, a mianowicie; pow. itżedki. jędrzejowski, kielecki, 
pińczowski i stopniciki. Pozatem grasuje w woje wódz- 
twie mosxcizna, świerzb, zołzy i wąglik. We wszyst- 
kich miejscowościach dotkuiętych jedną z wymienio- 
nych zaraz zakazana jest wszelka styczność wojsko- 
wym koniom z żywym inwnetarzem ludności cywil- 
baj. 
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TEATRALJA. 


REŻYSER SOSNOWSKI OPUŚCIŁ „BAGATELĘ* 
i zaangażował się do teatru lwowskiego. 
Kraków, 18 sierpnia. 

P. Józef! Sosnowski, reżyser teatru „Bagatela, za- 
angażował się do teatru lwuwskiego, jako reżyser. 
Świetny ten artysta. wysoce kulturalny, doświaliczo- 
ny i sumienny, stamowi dla teatru twownkiego nader 
cemy nabytek, jako reprezentant poważnej, wielkiej 
aztuki. 


NOWY CARUSO. 

Śpiewak nowojorski. Józef Klein. odkrył w No- 
wym Jorku w osobie młodeso inżyniera hiszpańskie- 
zo C. Crespo śpiewaka o głosie fenomenalnym. U:ły- 
szawszy młodesm inżyniera, śpiewającego w towarzy- 
stwie. Klein poznał odrazu, że Crespo posiada nietylko 
głos piękny i doniosły, lecz wprost fenomenalny, na- 
stępnego więc zaraz dnia zaprowadził inżyniera. któ- 
ry nie przewidywał wcale, aby głos jego mógł być tak 
cenny. do rzeczoznawców, którzy zupelnie potwierdzi- 
ii opinię Kleiva. 

Obecnie Crespo jest wezniem prof. Cureiego. który 
spodziewa się. że uczeń jego przewyższy bodaj pięk- 
nością głosu słynnego Carusa. repo ma już w przy- 
<złym roku wystąpić jako „Faust i Raw w „Hugeno- 
tach“ i w inmych rolach słymneo $piewaka w operze 
a0wwjorskiej. 

„FAUST“ W CHINACH. 

W Chinach cieszy się obecnie wieilkiem powodze- 
niem sztuka. będąca przeróbką „Fausta“ Gounoda, 
dostosowana do smaku i pojęć Chińczyków. W sztuce 
tej Małyorzata jest porwamą pozez rozbójników, dzie- 
-mezyiną. | cierpi w niewoli u tyrana. Faust, który jest 
tu nie uczonym. lecz czarowniktem. idac za popędem 
serca. postamawia uwolnić ją. ujrzawszy nieszczęśli- 
wą „skromna i czystą“ w charakterze tancerki i akro- 
hatki. wuzyskiwanej przez niegodziwea. Faust zwy- 
cięża tyrana. który za niegodziwość swą otrzymntje. 
chińskim zwyczajem. porządną poroje uderzeń bambu- 
sem, w podeszwy gołych stóp. uwolniona zaś Mabeo- 
taata całuje z wdzięczności Fausta po rękuch. Czaro- 
wnik jednak nie chce nagrody. a ukarany tyram, nie 
mogąc chodzić, wytpelza na czworakach ze sceny. 

OLBRZYMI GMACH TEATRALNY. 

Miastem w sobie samem bęlzte ołbnzymi gmach tea- 
trałny, budowany obecnie w Nowym Jonku. Gmach 
ten wysokości 37 pięter, obejmować będzie stację ko- 
Tei podziemnej i posiadać będzie blisko 64 dźwigni dla 
przewożenia publiczności na wszystkie piętra. Na dru- 
siem piętrze znajdować się będzie ulica, zwana „Bul- 
warem artystów" z kuwiamiami i sklepami. Oprócz 
zzromnej sali teatralnej. gmach pomieści pocztę, bł- 
bljotakę publiczną. stację samitarią itp- 


JACKIE GOOGA.. PRZYBYWA DO EUROPY... 

Najmniejszy wzrostem, lecz największy talentem, 
młodociany aktor filmowy. Jackie Coogan, który 
kreagjami swemi w ..Złotym chlopaka i „Gagatka* 
„ózarował świat cały, przybywa we wrześniu b. r. do 
Europy. Maleńki Jackie odwiedzi przedewszystkiiem 
„Anmgłję, 3 następnie zwiedzi również Włochy. 


 zafimuńk A A 
Świat kobiet. 


AŻEBY UNIKNĄĆ SCEN ZAZDROSNEGO MĘŻA 
żona oszpeciła się. 

Pani Possi, kobieta o niezwykłej urodzie, poślubiła 
przed rokiem bogatego przemysłowca z Genewy. 

Mąż jej, szalen'e zazdrosny, posądzał ją nieustan- 
nie o kokietowanie innych mężczyzn i staranie się 
zwrócenia. ich uwagi. 

Wreczcie p. Possi postanowiła dać mężowi swemu 
dowód miłości i uspokoić jego zazdrość, oszpecając 
się dobrowolnie gryzącym płynem. Ożwiadczyła ona 
przed sądem. dokąd wpłynęła skarga jej matki prze- 
ciniko zięciowi. że ezyn swój spełniła, „ażeby zdobyć 
szczęście. 

Po tem oświadczeniu dodała patetycznie: 

— Nie mogłam mężczyznom zabronić podziwiać mo- 
ją urodę i robić mi z tego powodu komplimenty, ale 
mam nadzieje. że na przyszłość będa mnie umikati. 


HUMOR, IRONJA, SATYRA. 


W SKLEPIE. 
— Pan. juk widzę. ma stałe zasady? 
— Diuwzeaso. szanowny panie? 
— Przeł tyzodniem przysięgał mi pan. że ten we- 
gorz jest iwieżurki. a dziś powtarza pam to samo. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Ber. B 


Zaśrożenie placówki kresowej. 


(Od korespondenta „Gońca Krakowskiego”). 


L 
Lwów, 18 sienpnia. 
Dowiadujemy się z dobne poinfornowanych źró- 
del, że Główna Dyrekcja Państwowych Zakładów Gór 
niczych i Hutniczych w Warszawie zamierza w naj- 
bliższym czasie (z dniem 1 stycznia 1925 r.) 


przenieść Agencję Państwowych Zakładów Naftowych 
we Lwowie wraz z Wydziałem Ropy bruttowej ze 
Lwowa do Warszawy. 

Ponieważ pogłoski talkie zwykłe się spełniają -- 
chcemy zwrócić uwagę Rządu i społeczeństwa na o- 
gromne szkody, jakie to fałszywe pociągnięcie Głów- 
nej Dyrekcji za sobą pociągnąć może, a pnzytem wy- 
ikazać. jalk zgubną jest polityka tej Dyrekcji w stosun- 
ku do polskiego przemysiu naftowego, który aczkol- 
wiek nie operuje w większej cześci polskimi kapita- 
lami. j:zecież zatrudnia polskiego robotnika i urzęd- 
mka i stanowi poważny atut w bilansie płatniczym 
państwa, a wobec tego 


winien być chroniony, 


Centralizm warszawski systematycznie i nie dzisiaj 
już krzywdzi Małopolskę na każdym kroku i nieopatrz 
nie niszczy to, co w zaborze naszym wytworzyła dłu- 
goletmia praca i stosunki geograficzne. Nikomu np. 
uie przychodzi na myśl. by punkt ciężkości przemysłu 
i hamdlu węg!owiego pnzenieść ze Śłąska gdziejmdziej, 
a wszelkie próby w tym kierunku spowołowałyby nie 
obliczalne dla państwa straty. Dyrekcja Państwowych 
Zakładów Gómiozych i Hutniczych chce jednak sztu- 
cznie i cichaczem przenieść punkt ciężkości handlu i 
przemysłu naftowego z naturalnego ośrodka, jakim 
dła wszystkich trzech zagłębi naftowych jest miasto 
Lwów — do Warszawy. 

We Lwowie koncentrują się interesa całego prze- 
mysłu naftowego. Lwów jest siedzihą prawie wszyst- 
kich poważniejszych przedsiębiorstw naftowych i to 
nak kopałnianych. jak rafineryjnvch. tu przeważnie 
o.lhywają się tranzalkeje na produkta ropme, tu jest 


siedziba Związku Polskich iPrzemysłoweów Naftu- 
wych. Krajowego Tow. Naftowego. Powszechnego 


Związiku bruttoweów. a Lwowska Izba handloa i prze- 
mysłowa jest organem powołanym do rejestrowania cen 
ropy, wosku ziemnego, gazów ziemnych i wszelkiich 
produktów naftowych, we Lwowie wreszcie istnieje 
jedyny w Europie Wydział naftowy przy tutejszej 
Politechnice. Jednem słowem 


Lwów stał się skutkiem swego geograficznego położe- 

nia kolebką polskiego nafcianstwa, ośrodkiem przemy- 

słu i handlu naftowego, siedzibą potężnych organizacji 

naftowych i koncentruje u siebie dotąd cały rynek 
nattowy. 


W r. 1918 przy Polskiej Komisji Likwidacyjnej w 
Krakowie utworzono „Wydział Naftowy“, złożony z 
pierwszonzędnych (oczywiście małopolskich)  fachow- 
ców i geolowów. W r. 1919 przeniesiono Wydział ten 
do Warszawy, gdzie tworzył on Wydział V-ty w Mi- 
nisterstwie Przemysłu i Handlu. 

W r. 1919 zjawia się na horyzoncie politycznym 
jako minister Skarbu, Bihński. Jego plamy finansowe 
sięgały bardzo daleko: między imnemi nosił on się z 
zamiarem zmomopolizowamia. o ile już nie całej pro- 
dukoji, to przynajmniej handlu produktami ropnymi. 
W tym to cem przeniósł on Wydział naftowy z Mimi- 
sterstwa Przemysłu i Handlu do Ministerstwa Skarbu 
i utworzył Państwowy Unząd Naftowy (PUN), które- 
mu także między innemi podlegały i Państwowe Za- 
kłady Naftowe. Pierwszym kierownikiem PUN-u był 
Klobasa. Po ustąpieniu Bilińskiego PUN wraca znowu 
z powrotem do Ministerstwa Przemysłu i Handlu, a 
kierownikiem jego zastaże p. Widemski. 

Na Skutek usilnych starań posłów małopolskich i 
miasta Liwowa przeniesiono PUN wraz z Główną Dy- 
rekcją Państwowych Zakładów Naftowych do Lwowa 
w listopadzie 1921 r. 

Lwów cieszył się, że tę placówkę, która mu się 
wymknęta z rąk, gdy się krwawił w walce o wolność 
— oddano mu, jako naturalmemu ognisku przemysłu 
naftowego. Izba handlowa i przemysłowa dóła u sie- 
bie pomieszezemie temu urzędowi. magistrat dostar- 
czył mieszkań dla wszystkich urzędników. Warszawi- 
ści nie mogli jednak przeholeć tego. że PUN rozwija 
się należycie wie lowiowie, 


Cichaczem, dla wygody kilku ludzi, zniesiono 1 maja 
1922 r. Państwowy Urząd Naftowy, aby przydzielić 
jego agendy zorganizowanemu tymczasem przy Mini- 
sterstwie Przemysłu i Handlu w Warszawie Wydziało- 
wi Naftfowemu, który obsadzono swoimi ludźmi, prze- 
ważnie o przemyśle naftowy pojęcia nie mającym. 


Nie odważomo się jednak wówczas przenieść do 
Warszawy Dyrekcji Państwowych Zakładów Nafto- 
wych. byłoby to bowiem trochę za dużo na raz i Lwów 
oraz Małopolska mogłyby się na polityce tej spo- 
strzediz. 

Lwów się jednak zaniąpokwił: interpelowamo Mini- 
sterstwo Pnzemyslu i Handlu i Dyrekcję Państwo- 
wych zakładów gómiezo-huitniczych; zniesienie PUN-u 
uzasadniano względami oszczędnościowytni, a zapew- 
niono solennie wiceprezydenta miasta, Dra Stabla, że 
Dyrekcji Państwowych Zakładów Naftowych nigdy 
się ze Lwowa nie ruszy. 

Zapewnienia zapewmieniami, ale pamowie. którym 
na tem zależało, musieli dopiąć swego. Znowu dla wy- 
gody kilku ludzi przeniesiono cichaczem z początkiem 
r. 1924 Główną Dyrekcję Państwowych Zakładów 
Naftowych ze Lwowa do Warszawy, a personal za- 
częto redukować powoli, by się Lwów znowu nie spo- 
stnzegł. I faktycznie tym razem Lwów nie spostrzegł 
się; pozbawiono chleba w tak krytycznym czasie wie- 
lu ludzi, by przyjąć nowych, protegowanych w War- 
szawie, ogołocono Lwów z urzędu i urzędników, a 


pumkt ciężkości przemysłu naftowego sztucznie 
przesunięto w nieodpowiednie miejsce. 

Trzeba bowiem wiedzieć, że Państw. Fabryka Ole- 
jów Mineralnych, którą administruje Główna Dyrek- 
cja Państw. Zakładów Naftowych, jest największą i 
najlepiej urządzoną rafinerją na kontynencie. Wystar- 
czy to, że Fabryka ta, obliczona na roczną przeróbkę 
25.000 cystem, może przerobić przeszło jedną trzecią, 
a nawet połowę całej produkcji ropy w Polsce (pro-- 
nulkcja ta. wedlmg statystyki z 1922 r., wynosiła 
65.000 cystem). Jakość produktów państwowych (Pol- 
mimowelkich) znana jest nietylko w kraju, lecz i za 
granicą. Oprócz rafinerji, przerabiającej obecnie ropę 
ma wszystkie produkta finalne, nałeżą do Państw. Za- 
ikładów Nańftowych. Krajowe zbiorniki ropy w Popie- 
łach, magazyny w Modryczu z własnym rurociągiem 
i tłocznią, dalej odbieralnie, cegielnia, folwark it. p. 

Państw. Zakłady Naftowe są tedy najpotężmiejszem 
przedsięhiorstwem przeróbki ropy i 
odpowiednią swą polityką mogą regulować ceny pro- 
duktów naltowych i kierować całą państwową poti- 

tyką naftową. 

Skutki przeniesienia Głównej Dyrekoji Państw. Za- 
kladów Naftowych do Warszawy nie dały długo na 
siebie czekać, tembardziej, że poobsadzano tam wszy- 
stkie ważniejsze stanowiska laikami, którzy nigdy z 
przemysłem naftowym nie mieli nic do czynienia. Sku- 
tek tej „oszezędności* jest taki, że Państwowe Zakła- 
dy Naftowe zatrudniają w tym czasie, kiedy się redu- 
kuje urzędników — o 50 procent więcej personalu niż 
za czasów, “gdy Dyrekcja ta była we Lwowie (we Lwo- 
wie 55 unzędników załatwiało wszystko — obecnie 
te same, a nawet zmniejszone czynności pełni: 51 w 
Warszawie, 24 we Lwowie i 8 w Drohobyczu, razem 
tedy 83 urzędników, w tem aż czterech dyrektorów 
z horemdałnie wysokiemi płacami. )Popłowski, główny 
skarbnik Narodowej Pantji Robotniczej, Tołłoczko, 
Hoffman nigdy z naftą nie wspólnego mie miał i Trze- 
cialk). 

Niewiadomo, czy skutkiem złej woli i planowemu 
miszezeniu polskiego przemysłu naftowego. czy też 
krótkowzrocznej gospodarki ludzi w tym kierunku 
miefachowych — zamiast rozbudować we własnym za- 
kresie gęstą sieć miejsc sprzedaży i dotrzeć do kon- 
sumenta 
oddano sprzedaż produktów Państwowych Zakładów 
Nattowych w kraju największemu wrogowi naszego 

przemysłu naftowego. 
mianowicie grupie „Standard Oil“ (Bracia Nobel w 
iPolsee). za skromną prowizją 4 i pół do 6 procent!!! 

Oczywiście. że cała polityka „Standartu“, któremu 
nieopatrznie daje się taki potężny atut do ręki — dą- 
ży do zupełnego zniszczenia polskiego przemysłu na- 
ftowego. „Standant“, jako klomisant Państwowych Za- 
kładów Naftowych sprzedaje produkty naftowe po 
cenach niedopuszczałących konkurencji i konkuruje 
nieraz z własnymi składami Państwowych Zakładów 
Naltowych! (np. w Rówmem agencja PZN sprzadawa- 
ła naftę po 22 zd za 100 kg. — a tą samą nafte sprze- 
dawał „Standart“ po 17 zł! !). W czasie spadku marki 
wie rozciągano nad „Standartiem* kontroli, kiedy ł 
jakie ilości produktów „Polminu* firma ta sprzedała 
i kiedy pieniądze do kas państwowych odprowadzała. 

i i (Dok. nast.) 
m O S w ak 
Każdy może robić doskarałe wina z owoców, miody, koniaki itp. 


Książka za 2'35 zł. w Wydawnictwie podręcz- 
ników przemysłowych Przemyśl I katedral. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU BAGATELA. 

Wtorek: „Co śpiewają i tańczą w Paryżu i w Warsza- 
wie”. 

środa: „Co śpiewają i tańczą w Paryżu i w Warsza- 
wie“. 

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH. 

Promień: Panie, Panowie, Panienki, komedja. 

Reduta: Dwa senzacyjne awantummicze dramaty z przy- 
gód Judexa, króla detektywów. Czerwony zamek, 6 aktów 
Mimowolna zbrodnia, 6 aktów. : 

Sztuka: Wielki dramat erotyczny w 7 częściach. 

Uciecha: Tancerz, 2 serje, 12 aktów całość. 

Wanda: Kiedy kobieta milczeć nie może, dramat w 
6 aktach. z 

Zachęta: Kabaret pod nietoperzem, komedja w 6 ak- 
tach. 


DR WŁADYSŁAW ŚWIRSKI naczelny redaktor nasze- 
go pisma powrócił z wypoczynku wakacyjnego i z dniem 
dzisiejszym objął bezpośrednio: kienowmictwo sprawami re- 
dakcvjnemi. 

e 

DELEGAT MIN. PRACY I OPIEKI SPOŁECZNEJ 
W KRAKOWIE. W niedzielę przybył do Krakowa, zgod- 
mie z ostatmią uchwałą Rady mimistrów, dełegat min. pra- 
cy i opieki apołecznej p. Weglawski, celem zorgamizowa- 
mia pomocy dla bezrobotnych Krakowa, Odbył om konte- 
remcję z kierownikiem państwowego urzedu pośrednictwa 
pracy p. dr. Millerem oraz z czymmilkami wiojenwódzkiemi. 
P. Węglowski zorganizował już pomoc dia bezrobotnych 
w powiecie chrzanowskim. 

ROZPORZĄDZENIE 0 CZASIE PRACY W PRZEMY- 
ŚLE I HANDLU. Jak się dowiadujemy, magistrat przygo 
towuje rozmorządzenie o czasie pracy w przemyśle i han- 
dłu. zawierające pewne zmiany w stosunku do dawnego 
rozporzadzenia. Nowe rozporządzenie nra być ogłoszone 
w najbliższym czasie, 

ESPERANTYŚCI PAŃSTW BAŁTYCKICH W KRA- 
KOWIE. Dzięki uprzejmości posła polskiego w Wiedniu, 
p. Lasockiego, obcy esperantyści, wracający z szesnaste- 
go kongresu esperantystów w Wiedniu, otrzymali na 
przejazd prze». Polskę 75 proc. zniżkę kolejową. Wobec 
tego w przejeździe do swych krajów bawiło w miedzielę 
m Krakowie wielu esperamtystów Fimlandczyków, Łoty- 
Szów, Estończyków oraz Szwedów, którzy korzystając ze 
sposobmości zwiedzili miasto 

SPRAWA PODWYŻSZENIA CEN PIECZYWA. Jak się 
dowiadujemy województnwo przesłało już do wydziału III 
B. magistratu opimję w sprawie podwyższenia cem pieczy- 
wa, Dziś odbędzie się o godzinie 11 rano konferencja w 
magistracie na której sprawa żądań piekarzy zostanie de- 
initvwuie załatwiomą. 

BUDOWA MIEJSKIEGO DOMU MIESZKALNEGO. 
Na skutek uchwały powziętej na ostatniem posiedzemiu 
Rad: miasta przed iei rozwiązaniem w sprawie zaciągnię 
cia pożyczki u rzędu na roboty publiczne dla zatrudnienia 
bezrobotnych magistrat ctnzymał w ostatnich dniach pier- 
wszą ratę tej pożyczki w wysokości 85.000 złotych. Wo- 
bec tego miasto przystępuje w przyszłym miesiącu do bu- 
dowy trzypiętwowego Gcanu przy Alei Słowackiego. 

SĄD DORAŹNY NAD MORDERCĄ Z RYDLÓWKI. W 
tych uniach sędzia 'ut. sądu okr kannego p. Wiśniewski 
ukończył śledztwo w sprawie zlrod”* morderstwa, doko- 
nanego swego czasu w Rydlówce. Akta po przeprowadze- 
niu Śledztwa skierowano do prokuratury. Jak się dowia- 
dujemy, morderca $. p. Tycholisa i Florka stanie z koń- 
cem b. tygodnia przed sądem dorażnym. Według wezel- 
kiego prawdopodobieństwa rozprawa doraźna odbędzie 
się w piątek. 

KRADZIEŻ W POCIĄGU. W dniu 17 sierpnia b. r. skra- 
dziono w pociągu ma przestrzeni Podgórze—Bochmia na 
szkode Nikodema Palecznego. zam. w Yarnorwie. walizikę, 
zawierającą: 1 ubranie popielate z podszewką półjedwab- 
ną jasno-popielatą, 1 sukmię damską, jedwabmą, koromiko- 
wą z dekoltem, 1 długi jedwabny szal z zielonkawym 
pasem, zakończony po obu bokach fremdzlami, buciki 
damskie Nr. 35, maszymkę do golemia i wiele innej dam- 
skiej gawderobv ogólmej wartości 700 złotych. 

ZEMSTA NARZECZONEJ. Wczoraj w tut. sądzie okr. 
kamym odbyła się rozprawa p. Felicji S., oskarżonej o to, 
że % listopada. w 1928 r. narzeczonemu, który ją opuścił, 
oblała twarz kwasem solnym. 

Zmawca sądowy prof. dr Olbrycht uznał wypadek ten 
za typowy „witriolage* bardzo częsty we Francji, który 
skrwalifikował jako lekkie uszkodzenie ciała. 

Na wczorajszej norzpwawei zjawił się poszkodowany wraz 
ze awą obecną Żomą — atoli do postępowania kamego 
się nie przyłączył. Sąd dał wiarę tłómaczeniu się oskar- 
żonej i ustalił, że działała w nadzwypczajnem rozdrażnie- 
niu, oraz, rzucając słoiczek na poszkodowanego nie zna- 
ła jego zawartości. W następstwie rzeczy sąd nie zasą- 
dził S. wedle aktu oskarżenia za zbrodnię ciężkiego uszik? - 
dzenia ciała, ani za lekkie, lecz tylko za przekroczenie 
z par. 431 u. Kk. t. j. za nieostrożne obchodzenie się ze 
słoiczkiem i wymierzył jej grzywnę w kwocie 50 złotych. 
Przewodniczył rozprawie sędzia Stołyhwo, osik., prok. Go- 
łab, bronił adw. dr. Seweryn Gotlieb. 

NAPAD BANDYCKI. Wecrorajszej nocy zgłosił się na 
stację pogotewia ratunkowego p. Kowalikowski, kupiec 
w Podgórzu, którego w Grodkowicach napadli bandyci 
i ciężko go poramili. Poxlezas szamotania napadnięty p. 
Kowalikowski złamał rękę. Po udzieleniu pierwszej pomo- 
cv lekarz dyżumy oddał ofiarę napadu opiece domo- 


wej. : ć i 

WYDALENIE SIĘ Z DOMU. Do ekspozytury śledczej 
pod „Telegrafem* doniesiono, że w omegdaj wydaliła się 
z domu przy ul. Zwierzynieckiej 15 Władysława Ozdo- 
bówma i dotychczas nie powróciła. Ozdobówna jest wzrostu 
średniego. dobrze zbudowana, Oczy niebieskie i ubrana 
była w płaszez. 

—— -0- 

LICEA HANDLOWE. Z Dyrekcji byłej Akaxlemji Han- 

dlowej dowiadujemy się. że Ministerstwo W. R. i O. P. 
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w sprawie zbrodni listopadowej. 


(Od korespondenta „Gońca Krakowskiego“) 


Poznań, 18 sierpnia. 

W sali Teatru Apollo odbyła się onegdaj Akademja 
żałobna, urządzona ku czci poległych oficerów i żot- 
nierzy w czasie knwawych zajść listopadowych w Kra- 
kawie, 

Alkademję zagaił p. Szwedziński, który następnie 
pnzewodniczył obradom. Na trybunie zajęli miejsca 
weterani 63-go roku, a przy stole prezydjalnym za- 
siedli: jen. Dowbor-Muśnicki, jen. Raczyński, jen. Po- 
niatowski, pułk. Chłapowski. Na akademji obecni byli 
przedstawiciele związku powstańców i wojaków ha- 
lerczyków, Sokoła itp. 

Przemawiał poseł Amtoni Pitorowski, p. Zenon Le- 
wandowski, p Edward Ligocki oraz dr. Kutznerowa 
i red. Hemniczek. 

W końcu w imienin zebranych przewodniczący prze 
dłożył rezolucję, która brzmi: i 

„Przedstawiciele społeczeństwa wielkopolskie- 

go na urządzonej przez komitet organizacyjny U- 
roczystej Akademýi Żałobnej ku czci poległych 

w czasie zajść listopadowych oficerów i żołnie- 
rzy, uchwalają, by powstała fundacja tych boha- 


terów, celem stworzenia szkoły wychowawczej w 
duchu narodowym, w tym duchu, który im um- 
rzeć za Ojczyznę przeznaczył, w imię którego pa- 
mięć ich czcimy w dmiu dzisiejszym, 

Rezolucja ta. jest rezolucją moralną do całego 
narodu polskiego. 

Wysyłając ją we wszystkie krańce Polski, je- 
steśmy pewni, że Polska odpowie na ten apel 
i stanie się zadość sprawiedliwości najświętszej, 
która wyrok swój ogłaszać będzie przez długie la- 
ta w szeregach przyszłych pokoleń". 

Po zakomaunikowaniu przez p. Szwedzińskiego kilkz 
telegramów. nadesłanych na jego ręce. „Rotą* zakoń- 
czomo wspaniałą manifestację, w której wzięło udział 
kilka tysięcy osób. 

Podobny wiec odbył się przed kilku dniami w Imo- 
wrocławiu, gdzie po przemówieniu kilku posłów, mię- 
dzy innymi posła Smjkowiskiego, przyjęto rezolucję, 

protestującą przeciwko orzeczeniu krakowskiej 

ławy przysięgłych 
i żądającą, aby sprawa ta rozpatrzoną była ponownie 
w innem mieście, a nie w Krakowie. 
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Tragiczna Śmiert słynnego przewodnika tatrzańskiego 


Kamienna lawina w Tatrach. — Ś 


Zakopane, 17 siempnia. 

Wsobotę, 9 b. m. ezterech turystów z Warszawy 
wybrało sę na szczyt Dumy w grupie Łomnicy. Pro- 
wadził przewodnik spiski Paweł Spitzkopi młodszy, 
Powyżej przełęczy Klimkowej po przejściu nastąpił 
wypadek. amień, strącony w niewyjaśnionych oko- 
licznośc'ach, spadł z góry, rozbił się na skałach i o- 
gromnią kasikadą odłamków obrzucił jednego z tury- 
stów, który szedł ostatni na linie. Trafiony awisi nie- 
przytomny na: linie. Na szczęście okazało sę, że od- 
łamki straciwszy pierwszy rozpęd tylko dotkliwie po- 
kaleczyły turystę. Stało się to. po 10-tej godzinie 
ramo. 

Sprowadzem e natychmiastowe rannego i omdlałeg'o 
było niemożliwe narazie. Pozostał więc z nim jeden 
z towanzyszów wycieczki, zaś Spitakopf i dwa j pozo- 
stali podążyli w dół dla wezpyan'a ekspedycji ratun- 
kowej. 

Po drodze spotkali dwóch spiskich przewodników, 
Spitzkopła starszego i Brenera, Weawani wyruszyli 
natychmiast na ratunek a jako trzeci ochotnika po- 
szedł zakopiański przewodnik Daniel Gąsienica, który 
iw tym dniu w spiskich Tatrach prowadził grupę tury- 
stów. Już o drugiej po południu pomoc wybrała się 
na Dumy. 

Niezależnie ol tej doraźnej wyprawy ratowniczej 
zawiadomiony o wypadku dr Michał Gubr, prezes 
Związku karpackiego na Spiszu, zorganizował drugą 
ekspedycję, złożoną z lekamza dra Ruticza i dwóch 
przewodników. 

„Już o w pół do piątej dotarła pierwsza grupa do 
wiszącego na linie i ostrożnie sprowadziła go na dół 


tTeskryptem z 1 lipca 1924 r. nadało szkołom handlowym 
z kursem dwuletnim do których prawo wstępu nadaje 
ukończenie sześciu klas szkoły średniej ogólmie+kształcą- 
cej. miamo „Liceum Handlowe“. Ministerstwo opracowuje 
wzór, statuu dłą liceum handlowego. W statucie przewi- 
duje się: nadamie wychowańcom prawa ulgowej służby 
wojskowej na równi z absolwentami szkoły średniej ogól- 
mo-kształcącej oraz przewiduje się równocześnie zrówma- 
mie absolwemtów liceów z absolwentami szkół średnich 
ogólno-kształcących pod względem państwowej służby cy- 
walnej.Ponadto wychowańcy liceum korzystać będą z pra- 
wa zdawania matury uproszezomej. Podstawą uproszczenia 
będzie: a) zaliczenie ukończonych kłas sześciu, b) zali- 
czenie języka. polskiego, historji, religji i języka obcego, 
jako wykładowych w dwóch klasach. Przy b. Alkedemji 
Handlowej w Krakowie otwiera się także Liceum Handilo- 
we z dniem 1 wnześnią 1924 r. Wpisy odbywały się już 
z końcem czenwca b. r. — zaś wpisy powakacyjne roz- 

poczną się dmia 27 sierpnia b. r. a 
EKSPORT DO EGIPTU. Helleńska Izbą hamdlowa w 
Aleksandrji oświadczyła gotowość umieszczenia wzorów 
i próbak polskich wyrobów przemysłowych w ramach swej 
stałej wystawy. Zainteresowane przedsiębiorstwa otrzy- 
mać mogą bliższe wy jaśnemia w Izbie handlowej i przemy- 

słowej w Krakowie. 
za 


+ ANDRZEJ SZYJEWSKI, uczestnik powstania z roku 
1863, nestor drukarzy krakowskich, założycieł i em. dy- 
wektor drukami Związkowej w Krakowie — opatrzony 
świętemi Sakramentami Zmarł wczoraj 17 b. m. Wypro- 
wadzenie zwłok z kaplicy ememtamej na miejsce wiecz- 
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merś skutkiem poślizgnięcia si 


do schroniska. Opatrunkm dokonano po dziesiątej: 
wieczorem. Okazalo się, że poza bardzo dotkliwemi 
potłuczeniami turysta wyszedł cały z przykrego wy- 
padku. 

Wynik zatem dotął uważadby można za szczęśli- 
wy. Tymczasem nastąpiły nieoczekiwane i niewyja- 
śnione dotąd wypadki. Żaden z trzech przewodników, 
którzy sprowadzili turystę z Durnego, nie wrócił bez 
mniejszego lub cięższego obrażenia, Danielowi Gąsie- 
micy obsumięty kamień łamie kość ręki. Mniej poszko- 
dowany powraca Spitzkopf starszy, Brener zaś, naj- 
lepszy ze spiskich przewodników i znakomity znawca 
Tatr ginie. W powrotnej drodze, może chege skrócić 
przejście do schroniska, odłącza się od uczestników 
wszystkich trzech ekspedycyj i po pewnym ozasie 
przestaje odpowiadać na, nawoływania. Nikogo to nie 
niepokoiło, gdyż spodziewamo się tego świetnego 
przewodnika zastać już w schnonisku. Ze zdziwieniem 
przekonamo się, że do sehroniska nie przybył. Natych- 
miast ruszyło kilka ekspedycyj ratunkowych i po mo- 
zolnych poszukiwaniach zmaleziono cialo Bremera. 
Prawdopodobnie wracając w nocy miebezpiecznemi 
skrówaani, pośliznął się i życiem przepłacił odłączenie 
się od towarzyszy. 

Choć nie bezpośrednio przy ratunku, ale w związku 
z niesieniem pomocy bliźniemu, Brener padł jako ofia- 
ra zawodu. Tragiczna śmierć obudziła žal na całym 
Spiszu, gdzie był powszechnie zmany i ceniony. Zma- 
mo go dobrze w Zakopanem, w turystycznych sferach, 
to też zmom jego i tutaj odbił się echem. Sekcja tm- 
rystyczna Tow. Tatrzańskiego przesłała wyrazy współ 
cznicia wa ręce prezesa „Karpaten-Vereim" na Spiszu.. 


mego spoczymiku mastąpi jutro dmia 19 b. m. o godzimie 


5.30 po południu. 
POTATWWEEK RECYCRIZECTEW Z 0 > OEĘCTE 
Z OSTATNIEJ CHWILI. 


Posol sowiecki w Polsce ustepuje! 


Warszawa. (Tel. wł.). Poseł sowiecki w Warszawie 
p. Oboleński ustępuje ze swego stanowiska. Na jege 
miejsce przychodzi p. Wojkow b. przewodniczący mie- 
szamej polsko-rosyjskiej komisji reewakuacyjnej w Mo 
skwiie. 


Daraóna pomoc dla herrohoinych 


pracowników umysłowych. 

(Warszawa. (Tel. od nasz. kor.). Komitet wytkonaw- 
czy polskich pracowniczych zrzeszeń zawodowych 
opracowuje zasady ogólno-państwowego zjazdu zrze- 
szeń pracowników, który ma się odbyć w październi- 
ku br. w Warszawie. Celem zjazdu ma być zastano- 
wienie się nad sprawą ubezpieczenia pracowników 
biurowych od bezrobocia. Ponadto komitet domaga 
się natychmiastowej doraźnej pomocy dla bezrobo- 
tnych pracwników umysłowych i zabiega w minister- 
stwie pracy o przyznanie odpowiednich funduszów. 


Nr. 189. 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


Zbrodniarz czy chory umysłowo? 


Psychiatrzy łamią sobie głowy nad przyczynami zbrodniczości Haarmana, — a krwawy 
potwór śmieje się w kułak. 


Hamnower. (PAT.). Z polecenia Izby kamej na 
wniosek rzeczoznawców, Zarządzomo, aby oskarżony 
Haarmann, celem przygotowamia orzeczenia ZO- 


Giełda hrylantowa. 


stał przewieziony do prowincjonalnego zakładu 
leczniczego w Gettimgen 
celem zbadania jego stanu umysłowego. 


Gmach giełdy w Antwerpii. — Tranzakcje, — Kosztowne paczki. — Po Amsterdamie — 
Antwerpja. 


Przy wiewittstraat w Amtwempji mieści się obecnie 
największa giełda brylamtowa świata, liczy oma ni 
mniej. mi więcej tylko 8500 członków, mimo, że przy- 
jęcie na człomka tej instytucji poprzedzone jest liaz- 
nemi formalnosciami i wymaga stwierdzenia niena- 
sannej przeszłości. Gmach giełdy amtwerpskiej różni 
się tem od innych tego rodzaju instytueyj, że panuje 
tam w godzinach tranzalkcyj kościelna. nieledwie ci- 
sza. Ludzie, robiący tranzakaje rozmawiają ze sobą 
głosem przyciszonym. Coraz tylko wyciągają z ma- 
łych pakiecików brylanty, rzucające tęczowie świa- 
tla. a po obejrzeniu przez interesenta chowają je sta- 
raunie z powrotem. Pada jakaś cyfra. Kupujący daje 
znak skinieniem głowy, ozy zgadza. się ma podaną su- 
me. czy też jest ona za wysoka. Targów niema ża- 
dnych. Na małym stoliczku stoi waga precyzyjna. na 


Jak doprowadzić do równowagi 


Badania zdolności płatniczej poda 


której kupujący ważą cenny towar. W sali palić nie 
wolno, ałbowiem wantość kamieni możma badać tylko 
w bardzo czystem i świeżem powietrzu. 

Zawartość malych paczek rozchodzi się następnie 
do wszystkich części świata. Zarówno Europa, jak 
i Ameryka, Azja, Australja tu się zaopatruje w iko- 
sztowne świecidełka. Z Amtwenpji pochodzi: zarówno 
kolja, zdobiąca szyję Japonki, jak pierścienie i kol- 
czyki Francuski, czy Angielki. 

Stanowisko, jakie sobie zdobyła giełda w Amtwer- 
pji nie zbyt dawmych sięga czasów. Jeszcze w jakiś 
czas po wielkiej wojnie główny targ na brylanty od- 
bywał się w Amsterdamie, Na zmianę tych stosunków 
wipłynęły katastrofy walutowe i gwałtowny spadek 
franka belgijskiego, wskutek czego Amtwerpja mogła 

| taniej przeprowadzać interesy i dostarczać towaru. 


tników. 


budżetowej finanse samorządu ? 


(Telefonem od korespondenta „Gońca Krak.'). 


Warszawa, 15 sierpnia. 

W związku z przygotowawczemi pracami wkładania 
budżetu państwowego 
przeprowadzane są przez wrzędy wojewódzkie badania 

zdolności płatniczej podatników. 

Badania te obejmują rewizje gospodarki i finansów 
związków samomządowych, podległych władzy nadzor- 
czej urzędów wojewódzkich, a więc wydziałów poiwia- 
towych, sejmików i miast wydzielonych. 


Prace te mają na celu równocześnie 


doprowadzenie do równowagi budżetowej finanse 
samonządu 
przez wpnowadzemie pewnych zmian w gospodarce 
administracyjnej samorządu, oraz oszczędności. 
Z biegu tych badań uwidoczni się wysokość obcią- 
żenia płatmiezego obywateli w poszczególnych okrę- 
gach i powiatach, 


——— 0 0 0 ——— 


Nadzór nad baakami, 


Warszawa, 18 sierpnia. 

W Nr. 70 „Dziennika Ustaw“ z dmia 14 sierpnia r. 
b. wydrukowane zostało rozporządzenie Ministerstwa 
Skarbu i Ministra Sprawiedliwości o lchwie pienię- 
żnej, którego mocą 
przedsiębiorstwa bankowe obowiązane są co miesiąc 
przedstawić wykazy najwyższych procentów, pro- 

wizji 

oraz wynagrodzenia pobieranego tytułem zwrotu wła- 
snych kosztów przy dyskoncie weksli, od kont debe- 
towych rachumku bieżącego, a rachunków debetowych 
otwartego kredytu, od pożyczek terminowych, gwa- 
rancji z tytułu eksportu, gwarancji w formie indosu 
na wekslu i innych, od zaświadczeń walutwych, in- 


DZIAŁ GOSPODARCZY. 
SKUP 6 PROC. ZŁOTYCH BONÓW SKARBO- 
WYCH. Min. Skarbu upowaźniło Poaztową Kase 
Oszczędności do przedterminowego skupu 6 proc. zło- 
tych bonów skarbowych, płatnych w myśl ustawy do- 
piero dmia 15 grudmia 1924 r. Równocześnie została 
ustalona wysokość tego skupu do 100 zł. dziennie od 
ozoby. Dla uiatwienia funkejonarjuszom państwowym 
gruz innych instytucji wyuniany wspomnianych bonów 
P. K. O. przyjmuje posyłki bonów zbiorowe, przy- 
czem wypłaty za bony mogą być uskuteczniane przy 
pobonze uposarzenia służbowego. Podania zbiorowe 
w tej sprawie winny być przedstawione w P. K. O 
w dwóch egzemplarzach ze szczegółowym wykazem 
soób. wymieniających bony. Jeden z wykazów P. K. 
O. zwraca dawnej instytucji po wpisaniu kwot przy- 
padających do wypłaty każdemu z zainteresowa- 
KIEDY PRZEMYSŁ WLÓKT::NNICZY URUCHOMI 
ZAMKNIĘTE FABRYKI W ŁODZI? W konsekwencji 
cdbytego niedawno w Łodzi zebrania związku prze- 
mysłu włókienniczego w obecność, przedstawicieli 
związków robotniczych — Zwiąe.k przemysła włó: 
kienniczego przedstawił warunXi, na zasajłzie których 
gotów byłby uruchomić fabryki. W środę przesłany 
zostal list do związków robotnitzych. List ten broni, 
jak nastepuje: „W dniu dzisiejszym upłymął postano- 


kasa, zleceń giełdowych i za wydawanie akredy- 
tyw. 
Przy czynnościach kredytowych 


korzyści majątkowe nie mogą przekraczać 24 proc. 
w stosunku rocznym, 


zwrot zaś własnych kosztów aż do odwołania nie może 
przekraczać 12 proc. w stosunku rocznym, 

Umowy, zawarte przed 1 lipca r. b. a przewidujące 
wyższe Korzyści, ulegają wykonaniu w ten sposób, 
iż korzyści te magą być pobrane w umówionej wy- 
sokości za czas do najbliższego terminu płatności, nie 
przekraczającego trzech miesięcy od dnia wejścia w 
życie tego rozporządzenia. 


2 PY 
76 4.5) To 


wiony przez nas na konferencji 6-g0 bm. tygodmiowy 
termin na odpowiedź w sprawie propomowanej reorga- 
mizacji pracy i ustasunkowanie płac robotniczych w 
przemyśle włókienniczym. Ze względu na ciężkie po- 
łożenie przemysłu włókienniczego, wymagające wpro- 
wadzenia proponowanych przez nas zmian bezzwiło- 
umie, prosimy panów o udzielenie nam ostatecznej od 
powiedzi do soboty dnia 16-g0 bm. bezzwłocznie. 
Podpisany Związek przemysłu włókienniczego w Pań- 
stwie Połsłkiem. Propozycje przemysłowców były do- 
tąd tylko lużnie dyskutowane przez stery kierowni- 
oze związków. Otrzymanie listu spowodowało zebra- 
mie delegatów związków zawodowych w lokalu komi- 
sji tych związków. Zebranie wobec propozycji prze- 
mysłowców zajęło stanowisko negatywne. 


GIEŁDA. 
Kraków, 18 sierpnia. 


DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH. 
Dewizy: Paryż 29.78, Praga 15.50—15.52 i pół, Wiedeń 
1.36, Zurych 98.75—%.10—98.90—98.70, Berlin 1.26 i pół. 
4 zab RRR aS — + Óó-wzj 


Bank Przemysłowy 0.711—0.72 
Ziemski Bank Kredytowy 0.23—-0.25 
Bauk Zw. Spółek Zarob. 8.00—8,50 
Tohan 0.10—0.73 


Str. T 

Bracia Rolniccy 0.17 
Pharma 135 
Zieleniewski 17.85—19.00 
Cegielski, Poznań 122—1380 
'Tnzebinis 130 
Wansz. Parowozy 0.16—0.79 
Gónka 29.00—30.00 
Siersza 8.80—9.00 
Tepese 4.80—5.00 
Polsku Nafta 0.72—0.14. 
Pokucie 0.17 
Tłuszcze Trzebinia 12.00—13.50 
Elektr. Siersza. 0.35—0.36 
Porcelana Ómielów 1.20—1.30 
Krakus 1.40—1.60 
Chodorów 9.50—9.80 
Chybie .13.50—1 4.00 


AKCJE NA POGIEŁDZIE. 
„ Jamonzmo drobne 34—, (25), 3150—31, Guzv zachodnie 
6— Nitrat 0.54—0.55, Len 1.15, Lokomotywy 1.05, Nafta 
„Krosmo 0.64, Nobel 2.90. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 13 sierpnia. 
Bank Handlowy 10.00—10.90. Bank Zwiazku Spółek Za- 
robk. 1.15—8. Polski Bank Przemysłowy 0.70. Chodorów 
9.05—9.25. Cegielski 1.12—1.15. Parowozy 0.72. Pocisk 
2.90—2.40. Polska Nafta 0.80—0.85. 


y WARSZAWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 

p uw Lolary 5.18 i pół, korony czeskie 15,47 i 
PÓŁ 

Dewizy: Nowy Jork 5.15 i poł, Londyn 23.57, Paryż 
29.80: -29.25, Wiedeń 722 i pół, Praga 15.47 i pół. Włochy 
3:59 pół, Delgja 7650, Szwajcarja 98.10. Holamdja 
Bony złote 082. -0.6'. Pożyczka złota 6.70. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 
_ Zurych, 18 sierpnia. (PAT). Holandja 207.40, Nawy Jork 
528,16, Londyn 24,09, Paryż 30.30, Medjolan 23.95, Praga 
su KASĄ Budapeszt 0.0070, Bukareszt 2.40, Belgrad 6.69, 
>na 8.04, 


iedeń 0.0074 i trzy czwarte. 


ŻE SPORTU. 


Spanta (Praga)— Cracovia 0:0. Zawody Sparty z Ora 
dovią drugiego dnia nazwane być śmiało mogą me- 
azem Popiel=Sparta. Z całej drużyny białoczerwo- 
mych wyłbijał się swą nadzwyczaj ofiarną, ambitmą 
i bardzo szezęśliwą gwg Popiel, który uratował Ora- 
eovię od kłęski ustanawiając bardzo zaszczytny dba 
miejscowych wynik remisowy 0:0. Do przerwy uwi- 
dacznia się wielka przewaga gości. którzy usadawia- 
ją się pod bramką Cracovii; białoczerwoni przekno- 
czyli kiilkialkmotnie tylko: linje środkową, w xporadyez- 
mych wypadach szybko i sprawnie likwidowanych 
przez obronę gości. Gra ostra, chwilami brutalna, 
z obu stron, częściej ze strony miejscowych. Ozesi 
często protestują, co wywołuje bardzo niesympaty- 
czne wrażemie i psuje cały efekt gry. W kilkanaście 
minut po rozpoczęciu zawodów mastępuje przykry 
wypadek. Podczas podskoku, Pychowsiki łamie nogę 
grającemu zresztą bardzo fair Hojnowi, który zostaje 
zniesiony z boiska. Pnzewagi swej nie umie wytkorzy- 
stać Spanta z powodu hyperkombinacji podbramko- 
wiej, i chęci wjechamia z piłką do siatki jak i burdzo 
szazęśliwiej obronie Popiela. Po przerwie Cracovia 
otmząsa się z przewagi, i nierzadko zagraża bramce 
gości, Tu jednak obrona i bramkarz pracują bez za- 
rzutu, zwłaszcza, że atak miejscowych nie dysponuje 
strzałem, i nie prędko na niego: się decyduje. Mimo 
obustronnych wysiłków wynik utrzymuje się remiso- 
wy. Analizując grę Sparty i Słavji bawiącej niedawno 
w gościnie u Wisły. musimy podnieść, iż Slavia swym 
błyskotliwym systemem gry, spokojem. strzałamai, 
a zwłaszcza fair grą przewyższa swego praskiego mì- 
strza. Sędziował p. Ziemiański, zupełnie dobnze, zapo- 
mina jąc jednak o różnicy faulu a dozwolonego „sem- 
ph. wo u dobrego sędziego jest więcej niż błędem, 
zwiłaszeza, iż stosował rozstrzygnięcie faul do wszyst- 
kich sempli Apanty, która robiła je znpełnie prawi- 
dłowo. —be.— 

LWÓW. Lwòw— Warszawa 2:1 (2:0). Zawody mię- 
dzymiastóowe 0" puhar dziennika „Wiek Nowy“ we 
Lwowie. zakończyły się niskiem zwycięstwem Liwo= 
wa. Najlepsi na boisku Kuchar (Lwów) i Domański 
(Warszawa). Bramki strzelili. dla Lwowa Steuermann 
(Hasmonea) i Garbień (Pogoń) dla Warszawy Gra- 
bowski (Polomia). Sędziował p. Obrubański: z Krako- 
wa, b. dobrze. 

ŁÓDŹ. Vasas (Buwlłapeszt)—Ł. K. S. 2:1 (0:1). 

Ł. K. S.—Vasas 2:1. 

KATOWICE. Rożdzień— Nemzeti 2:2 (1:1). 

DEEE AT A EE OST S T E SS 
W OBAWIE. 

— Moja droga, mie podobają mi się umizgi tego 
pana Karola do naszej córki. 

— Cóż w tem dziwnego? Oboje młodzi i mają ku 
sobie wzajemny pociąg... 

— Być może, ale powiunaś bacznie uważać, żeby 
nie nastąpiło spotkanie tych pociągów. 


Bir. B. 


Ludożerstwo w 
podnoszone do 


Newe szczegóły 0 


O 150 kim. od Petersburga wykryto dzikię plemię ludzkie. - 
ofiarą barbarzyńców ponad 300 niemowląt i dz'eci. 


składa swoim Bóstwom ofiary z ludzi! — Dotąd padło 
Pogranicze saw., 18 sierpnia. 

Dono-zą tu z Moskwy o nowych, pawdziwie pot- 
wornych szczegółach, jakie wyszły na jaw w związku 
z wykryciem w Mtsjt centraltej o 150 kilometrów od 
Petersturga, zdziczaiego, a wiasciwie zupełnie dzikie- 
go plemienia, Fróre pogrążone jest w bałwochwalsi- 
we i zunelnie ?rarazło się już poza nawiasem cywili- 
zacji współczesiej, (> ¿0y naj lreumiej pojętej. Jak 
jaż mianowicie l niesi ne -- piumię to stosunkowo 
dożyć jie2n> bo ohejwujace kilka tysięcy głów, odda- 
je cześć bałwochwałczą hożkowi zwanemu „Nykoła 
na kołach*, Batwan, przedstawiający to bóstwo, wy- 
rzeźbiony jest z drzewa, a grubą. formą roboty przy- 
pomina najzupełniej bożki dzikich plemion murzyń- 
skich, napotykane w Afryce Centralnej. Ustaw'omy on 
jest na kołach. a kapłani pnzewczą go œl czasn do 
czasu w rozmaite strony osady, gdzie odprawiają na- 
bożeństwa przy udziale wszystkich „wiemych*. Pun- 
ktem szczytowym nabożeństwa jest zawsze ofiara 
krwawa, składana codziennie ze zwierząt domowych, 
raz zaś w tygodn'u — jak stwierdziły władze sowiec- 
kie ponad wszelką wątpliwość — 

jest ofiara ludzka! 

Zdołano ustalić, że obrządki, stosowane przy tem 

przypominają zupełnie zwyczaje plemion amerykań- 


O= oz z onie A 


GONIEC KRAKOWSKI!" 


Rosji sowieckiej 
godności religii. 
„dzikich ludziach”. 


Pogrążone ono jest w bałwochwalstwie i 


skich, tak samo bowiem pierś ofiary zostaje otwarta 

przy pomocy noża kamiennego, poczem wyrywa jej 

się serce, które zostaje spożyte przez kapłana i naj- 

wybitniejsze osoby z pośród „wiernych“. 

Ofiary wybierane są przeważnie z pośród niemowląt 
i dzieci. 

Dotąd stwierdzono ponad 300 morderstw tego ro- 
dzaju. 

W tej samej osadzie wykryto także fabrykę narzę- 
dzi kam.ennych; użycie stali i żelaza jest w tej miej- 
scowości zupełnie zapomniane. — Stwierdzić należy, 
że jest tu już druga fabryka narzędzi kamiennych, wy- 
kryta w Rossji Centralnej. 

Jak z połobnych faktów jasno wymika — Rosja za- 
wraca szybkim krokiem ku czasom przedhistorycz- 
nym, a ludożerstwo, stosowane ostatn'o tak często w 
Rosji podczas lat głodowych zostało już podniesione 
nawet do godności — „religji*. 

Dodać należy. że potworne Szczegóły, 
czyliśmy powyżej 

zostały ustalome ponad wszelką wątpłiwość, 
a dementi, które niewątpliwie w tej sprawie s'e ukażą 
W orgamach sawieckich, z góry należy traktować, jako 
wyssane z palca. 


które przyto- 


lamach na życie znakomitej artystki filmowel 


Niezwykła tragedja w Ameryce. 


Lofnik amerykański strzela do słynnej Mary Picford, a zabija przy- 
padkowo inspicjanta. 


Przed kilku dniami zdarzył się w Los Angelos nie- 
uwykły wypałek, który zelektryzował calą Ame- 
Tyke. 

Otóż podezas dokonywania zdjęć w wytwórni „Uni- 
ted Artists Comporat'on* do obrazu kinematograficz- 
nego. w którym główną rolę kreowała najsłynniejsza 
obecnie w Ameryce artystka filmowa Mary Pieford, 
w chwili. gdy ta odgrywała draźliwą seenkę w bu- 
duanze, znajdnjąc się w objęciach scenicznego kocham- 


AOAUASTRACJA OTWARTA 


od godziny 9—12w połur 
anie od godziny 4—7 
wieczorem 


OBOWIĄZUJĄCE OD 26-60 MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł. 0.10 — dla poszukujących posad zł. 0.05 — za słowo drobne o iresi mawy- 


ka, magle z pośród zaproszonej publiczności padł ta- 
jemn' czy Strzał rewolwerowy i kula. przebiegając tuż 
nad głową znakomitej awtystki ugodziła stojącego w 
pobliżu inspicjenta, kładąc go trupem na miejscu. 

W atelier j ewszał nicopisauy qopioch i zdjęcie zo- 
stało natychmiast przerwane. 

Przeprawa zone przez policję cnergiczne śledziwo 
| wykazał dg. że wśród osób przyulądających się zilję- 
| chom znajdował się lotnik amerykański, porucznik Ha- 


| 
| 
| 


165 


miigton, który od dłuższego czasu kochał się bez wza- 
jemnaści w uroczej artystce i kitkakrotnie groził jej 
zabójstwem, jeżeli nie wyjdzie za niego za mąż i nie 
opuści sceny. 

Jak się wię, ukazało. zbrodniczy strzał był sk'ere- 
wany przeciwko p. Pistord, która kosztem życia inspi- 
cjenta uszła niechybnej śmierci z rąk szaleńca. 

Aresztowany por. Hamilgton, pochąslzący z zamiuż- 
ujęcie ystokratycznej rodzmy angielskiej, przyznał 
się do winy, tłómacząc =wój zbro.lniczy czy: nw sposób 
neoa oryzinalmy. 

„Obwila. kiely May Picfusd zwajdowała się w olje- 

ciach kochanka, wydcoywając z siebie tyle czarn i pim- 
eai -— tlónniczy się w policji zabójca -— byla tak 
przejmująca, że nezmcie Zaz lrości nie pozwoliło mai 
Mnżej vdeję nie sg ogląlać na tę seene, pelag dla n v- 
go tmagicznych pezeżyć:; to też zapemsniawszy zupeł- 
Mak Że 
stynktownie wydobył z kieszeni rewcjwer i. kierowa-- 
ny aiaa zemsty. bez namysłu strzekł”. 

Prokuratorja nowcjorska wytacza osa OC pad 
kluczem Hamilgtonowi proces o zabójstwo, zaś p. Pic- 
ford niezależnie od tego wniosła skargę do sądu o od- 
szkodowanie 1.000.000 dolarów za toypnanie zamachu 
na jej życie. 

Charakterystytzne. że p. Mary Pieford. uchodząca 

v Ameryce za najlepszą obecnie artystkę fibnową. o 
Mk, ub'egają się najwięksi prze lsiębiorcy kinema:- 
graficzni, zażądała w związku z powyższym wypad- 
kiem od swej wytwórni zaasekurowania jej na wypa- 
dek tragicznej śmierci, gdyż —- jak twierdzi z njmn- 
iaca prostotą — w swoim dorobku artystycznym po- 
Ssada więcej takich krewkich Hamilgtonów... 


Datzardwany miotek Mar Donalda. 


Angiebki prezysłemt ministrów Ramsay Mac Donald 
uchodzi wśród wielu Argľków za — czarowniku. 
Jego tajemna władza lączy się z młotkiem. umieszezo- 
uym na drzwiach, wiwiących do jego hinra na Dow- 
ning Street 10. CH niejakiego czasu bowiem zauwa 
e wożni i pełniący służbę postujansi następują v 

iedkawy fenomen: 

Oto przed drzwiami ministra zjawiają się Imdzie. 
jak z wyglądu sglre możia. przyjezdni, którzy. o- 
gląlnąwszy już wszystkie ciekawości Lon:tv m. przy- 
cho tza do ministerstwa i zbliżają się z olkrytą g'u- 
wą, nieomal na palcach do drzwi premiera. dotyka 
jae leciuki młotka. poczem osklalają się bez słowa. 
W nichtóre dni przesuwa się obok drzwi prezydenta 
kilkaset osób. Nawet sprytni rejrorterzy lomdylsk*«n 
pm nie mogą znaleźć SA i dla tej zagadki. 


a terminowe- umieszczenia 


OHGZZEN 
Radaksja nie odpewłtada. 


kronice zł, 0.40. 


monjałnej zł. 0.12 — wiersz miłim. jednoszpaltowy zł. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłane“ zł, 0.25 — wiersz milimetrowy po : 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50.— Za układ tabełaryczny, kombinowany 50 procent. f 

reklamowo-premjowych firmy Verda- Stelo“ (A Marczewski i Ska, Dom *ardowo kom sowy i Biuro sprzedaży nieruckho- 

żądajcie bezpłatnych losów mości w Samborze. — Celem reklamy rozlosuiemy między naszych Kiientów: Pap aij piatnych gotównz Giówna prem a 


2.066 złotych. 


z prowincji dołączyć znaczek na odpow edź 


ważdy los ważnym jest do wszystkich losowań, odbywających się co Kwartał przez cztery lata i może wygrać w każdym kwźrta.e większą ilość prem , nie trać": 


ważności do następnych losowań. 


BECZKI ŻELAZNE 


malowane i ocynkowane 
pojemności od 200 do G20 litr. poleca 
Tow. dla Przemysłu Rolnego | 


Warszawa, Galerja Luxenburga N 51 
| tel. 221-44, 247-54. 


E MPOTEŃCJA (Niemoc 


BB piciowa jest uiecza!ną zapomocą no- 
wo wynałezionego hyg. aparatu. Wy- 


E czerpującą broszurę w języku polskim 
zasyła po otrzymaniu 2 zł. (w liście 

pol.) J3. M. Uchman, Czeski Cieszyn. 

905 


$dpowiedzialny redaktor: Dr. Władysław ówirski. 


Sprzedam 


KOSTJUMERKIĘ TEATRALNĄ 


Wiadomość: A. Kwiatkow- 
Wolska 25 L p. 


KILADPOLKA WYTWORNA 4 


tylko teatrowi na prowincji. 
ski, Kraków, 


MMM 
SAMOLOT 


Sp. Ako. 

Poznań-Ławica — Telefon 65-27 
zakupi kilka wagonów doborowego dwuletniego mate- 
rjału tartego sosnowego lub świerkowego, bez sęków 

| o prostych. zwartych złojach, nadającego się do bu- 
dowy samolotów. Ujpwasza się o spieszne oferty. 


— Nie klienci nabyć mogą !os za hażdą setkę jakichkolwiek używanych, lecz nieuszkodzonych marek pocztawych, stemp 


| UNIEWAŻNIA SIĘ skradzioną książ 
| tonmowego. Jana Murdzieńskiege, 
| U. Kraków. 


| 
| 


i!  na'epek i t. p. Przy zgłaszeniacm 


20) 7 


„kę wojskowa. plu 
awtemą przez P. K. 
926 


PRAGNĘŁABYM poznać w celu matrymonjaltyvm pana 
na wysokim stanowisku. z dobrej rodzimy. Jestem panną 
młodą, ładną. i bardzo dobrze grającą na fortepianie. Zgło- 
910 
BRAŁ MU wejria uk IK | ŁYNY uniwersaine . 
„Kasprzyckiego*. Hur- | 17% wszelkich celów O 
towo-Detalicznie-Rary. | jące przemiał każde 
Warszawa, Marszałkowska | bości dostarcza: SLS 
1. 158. Zamawiać można | recki i Buki. Wawa 
listownie. 820 | Hoża nr. 37. Tel 405-—? 


Piszący na maszynach!!! 
Stenotypistki i Stenotypiści! - 


wy 


: Zapisujcie się na członków związku zawodowego „Cenrai- 


nego Zw. Pisz. Na Maszynach*. 

Szczegółowych informacji udziela: 
„ODDZIAŁ KRAKOWSKI CENTRALNEGO ZW. PISZĄ- 
CYCH NA MASZYNACH“, KRAKÓW, FLORJAŃSKA 
L. 39, M piętro (w iokatu Kursów handlowy ch „Hermes”). 
bezpłatne pośrednictwo w wbejmoewaniu postk Zwiazek 
uruchomi własna. wzorową powielarnię. dając możność 
zarobkowania członkom. Prowadzić dla członków bezpłat- 

ne kursy stenogrutji i t. a. me 


Krakowska Drukarnia Naklałowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowicza. 


jest wihlzem zawaażowanej tylko scenki, in-- 


